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NUMER POPOŁUDNIO 


Od wydawnioiwa. 


Już w pierwszych dniach lutego rozpoczniemy 
w ielietonie „Nowej Rałormy* druk znakomitej, 
dwutomowej powieści Stefana Zeromskiego p. t.: 


KJ 
„Dzieje grzechu: 
Nujnowszy utwór genialnego autora „Popio- 


łów" wypełniać będzie felieton naszego dzieuni- 
ka przez kilka miesięcy z rzędu. 


liczebnym 


nawet ż pewnym przyrostem 
dwóch, a może trzech mandatów. 


Swatną wprost przy tych wyborach rolę 
odegrały dwa stronnictwa wolnomyślne da- 


wniejsza partya Eugeniusza Richtera, wolno- 
myślni ludowcy, i wołnomyślne zjednoczenie, 
ongi grupa Bickerta. Przeszedłszy już przed- 
tem do obozn rządowego, spodzicwały się one, 
że przy poparciu z jego strony unikuą ewen- 
tualnego rozbicia, 'a może i ziacznie zwiększą 


swoje szeregi, w zamian”za co] z góry popie- 
zapa A E am "ŻE RAE rały kandydatów rządowych innych odcieni. 
s P a Nagroda, jaką za to otrzymały, jest jednakże 
Wynik WYKOKÓW Q NIE CZECH więcej. niż skromna. Konserwatyści tylko w 
; * |tych okręgach, w których chodziło o pokonanie 
Wynik ostatnich wyborów do parlamentu nie-| Socyalisty, głosowali na kandydata wolnomysl- 
nieckiego zaliczyć wypadu do największych nie-|Nego, i w najlepszym teź razie obie partye 
spodzianek, jakie wydarzyły się na arenie poli- wołnomyślne zyskują pięć Inb sześć mandatów. 
tycznej w ostatnich dziesięciu latach. a niemniej | Popadną one atoli przeż to w taką zależność 
do rzędu najciekawszych zagadek z dziedziny |91 rządu, że do reszty stracą grant pod noga- 
psychologii szerokich mas ludowych. Jeszcze w |mi w szerokich kołach wyborców. Obecne gło- 
przededniu wyborów nikt prawie nie uważał za| Sy, trymnła prasy tych stronnictw. że w naro- 
możliwe, iżby zdyskredytowany na wewnątrz i| dzie hiemieekim zaczyna 'się budzić na nowo 
na zewnątrz rząd”Wilhelma II mógł odnieść | duch dawnego liberalizmu są wprost farsą, 
znaczniejszy jaki sukces, a za zupełnie niemal | mającą jedynie zagłuszyć wyrznty sumienia u 
wykluczone uważano powszechnie. iżby rząd ten |tych cpigonów dawnego liberalizmu. , 
mógł odnieść tak nadzwyczajne zwycięstwo] wia część wydartych socyalnej demokracyi 
i to jeszcze kosztem stronnictwa, któremu, jak| wandatów przypadła i przypadnie w udziale 
się zdawało. przy tych właśnie wyborach uśmie- | konserwatystom i narodowym liberałom, a za- 
chały się nujpomyślniejsze widoki vozwoju. To| tem Stronnictwom na wskroś rządowym. 
też prasa nietylko niemiecka, lecz i zagraniczna, + 
dzis jeszcze nie może wyjść ze zdumienia i gubi 
się w domysłach, co mogło spowodować ten dzi-| Co mogło być przyczyną tak dotkliwej klęski 
wy przewrot. stronnictwasocyalno-lemokratyczne- 
— Ostateczny Tezułtai wyborów piątkowych jest|gfo? Co do tego na razie jedynie poprzestać 
następujący: trzeba na domysłach. Jaśniejszy pogląd na te 
Z 397 niemieckich okręgów wyborczych w | kwestyę da dopiero ostateczne obliczenie wszyst- 
237 walka już się w tym dniu rozstrzygnęta.|kich głosów oddanych na kandydatów socyałi- 
W pozostałych 160 okręgach wyborczych muszą | stycznych, które wykaże, czy utrata mandatów 
się odbyć wybory ściślejsze. i połączona jest także z utratą głosów wogóle. 
Na 237 wybranych ostatecznie posłów jest: | Zagadka ta jest tem trudniejsza do rozwiazania. 
16 Polaków, ponieważ nic było może nigdy jeszcze korzy- 
41 konserwatystów, stuiejszcgo dla tej partyi momentu i tła walki, 
10 wolnokchserwatystów czyli tak zw, partyi|jak właśnie tym razem. Przywódcy socyalnej 
państwowej, demokracyi ani na chwilę też nie przypuszczali 
89 centrowców. takiego wyniku wyborów. Prasa socyalistyczna 
20 narodowych liberałów, zapowiedziała, ża liczba głosów socyalistyczno- 
6 wolnomyślitych ludowców, demokratycznych wzrośnie z trzech na cztery mi- 
1 członek wolnomyśłnego zjadnoczenia, Miony, a- jeszcze w-przedadnia walki na zeroma: 
29 socyalnych demokratów, dzeniu w Hambwgu — Bebel wyraził przeko- 
1 z partyi warstw średnich, nanic, że jego partya wkroczy do parlamentu 
1 Dmiczyk, tym razem w sile 100 głosów, co wiecej na- 
10 Alzatczyków i Welfów, wet, po stronie rządu przewidywano raczej po: 
3 z partyi reform socyalnycii, rażkę centrowców niż taką klęskę socyalistów. 
2 apraryuszów z związku rolniczego Co zatom stało się jej przyczyną? 
2 ludowców południowo-niemieckieh, Według: wszelkiego prawdopodobieństwa przy- 
4 członków partyi ekonomieznego zjednocze- | czyn tych było kilka.  Nasamprzód to, że, jak 
nia. i się zdaje, nie pozosłał bez skutkn apel ks. B ii- 
Największy sukces w tej pierw-jlowa do „partyi abstynentów wybor- 
szej walce wyborczej odnieśli za-|czych*. W Niemczech dotychczas zawsze oko- 
tem Polacy. Od razu bowiem zdobyli nie-|ło 25 procent wyborców nie stawało do urny, 
tylko pełną liczbę posiadanych dotychczas man- | czy to z wygody czy toż z indyferentyzmu po- 
datów, lecz nawet dwa nowe. Obok nich naj- | litycznego. Na 12: miliona wyborców r. 1903 
korzystniej z walki wyszło centrum, gdyż|było takich abstynentów około 5 miliony. Otóż 
z 99 dzierzżonych dotychczas mandatów, za|zdaje się, że patrvotyczny apel kanclerza przy- 
pierwszym zamachem zapewniło sobie 89; po-|najmniej część znich wprowadził do obozu rzą- 
dobnie dobrym rezultatem poszczycić się mogą | dowego i że ta część przechyliła w wielu okrę- 
stronnictwa konserwatywne i narodo-|gach zwycięstwo na stronę rządu. Gdzieniegdzie, 
wo-łiberalne; i stronnictwa wolnomyślne | jak już zaznaczyliśmy, zaważył na szali sojusz 
tryumfują, gdyż tym razem już w pierwszym | liberałów z konserwatystami; w kilku okregach 
dnia wyborów zdobyły 7 mandatów, podczas |zaszkodziła socyaliston zbytnia pewność zwy- 
gdy przy przeszłych wyborach wszystkie|cięstwa i spowodowana tem niedostateczna agi- 
swoje mandaty zawdzięczały dopiero wyborom |tacya. Leez nie brakuje także okręgów, w któ- 
ściślejszym. Jedynem stronnictwem, które po-|rych głosy socyalistyczno znacznie. się 
niosło klęskę — jest socyalna demokra-|zmniejszyły. 
cya. Posiadała ona w ostatnim parłamencie| Co na to wpłynęło? Czy niezadowolenie z po: 
«9 mandatów, a z tych w ubiegły piątek wy-|lityki i taktyki stronnictwa w parlamencie, czy 
walczyć sobie zdołała tylko 29 — a więc za-|może wzgląd na stosunki w Rosyi i Królestwie, 
ledwie trzecią część. czy wreszcie rzeczywiście rozbudzony przez kan- 
Do wyborów ściślejszych, które odbędą się|clerza dnch szowinizmu narodowego? Zważyć 
w ciągu najbliższych 10 dni, stanie: przecież trzeba, że nie wszyscy, którzy oddawali 
5 Polaków, tam głosy na kandydatów socyalistycznych byli 
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29 konserwatystów, socyalistami z przekonania. Więc może tym ra- 
19 wolno-konserwatystów, zem odpadli, uwżałi za swój obowiązek ratować 
31 centrowców, honor i powagę Niemiec“, Psychologia tłumu 
58 narodowych liberałów, jest zwykle problemem najtrudniejszym do od- 
27 wolnomyślnych ludowców, gadnienia. Wyjaśni się to i w tym wypadku 
12 członków wolnomyślnego zjednoczenia, zapewne dopiero później. 


Indowców południowo-niemieckich, Na razie głównym trynmfatorem jest książę 
socyalistów, Bülow. Klęska socyalistów przysporzyła stron- 
36 członków rozmaitych mniejszych partyj. |nictwom rządowym właśnie brakujących im do 
Socyalni demokraci zatem uczestni-| większości 20 mandatów. Nadto i pod innym 
czą w więcej niż połowie wszystkich wyborów | względem spełniły się marzenia kanclerza. Bę- 
ściślejszych — lecz mimo to o powetowaniu | dzie on miał w przyszłym parlamencie rzeczywi- 
klęski, poniesionej w pierwszym dniu wyborów. |ście, stosownie do potrzeby, dwie większości: H- 
ami marzyć już nie mogą. W dniu tym stracili | beralną i konserwatywną. To też, jak donoszą, 
oni na razie bezpowrotnie 20 okrę-|opuścił on pałac cesarski po wczorajszej andyen- 
gów wyborczych, chociażby więc w walce|cyi z promieniejącą wprost twarzą. 
ściślejszej szczęście znów uśmiechnęło im się * 
w dawnej mierze, zawsze jeszcze tych 20 man- f a 
datów brakować im będzie. Tymczasem właśnie| Ludności polskiej zaboru pruskiego walka 
przy wyborach ściślejszych szanse tej partyi | wyborcza przyniosła zwycięstw o, wprawdzie, 
są tym razem bardzo niepomyślne. Dawniej |nie tak świetne, jak można się było spodziewać, 
mogli oni liczyć na poparcie dwóch stronnictw, |lecz w każdym razie znaczne, o tyle już nie- 
o ile właśnie z niemi nie staczali walki, a mia- | zmiernie doniosłe, że wyłącznie własnemi 
nowicie na poparcie centrowców i wolnomyśl-|siłami, bez jakichkolwiek sojnszów i kompro- 
nych. Tym razem skazani są tylko na pomoc |misów odniesione. 
centrowców, ta zaś jest obecnie wielce wątpli-| W Księstwie utrzymali się polscy kandydaci 
wą 1 niepewną. O ile też z rozdziała głosów |we wszystkich dzierżonych dotychczas 11 okre- 
na poszczególne partye wnosić można, socyali-|gach. Niepewne dawniej okręgi: obornicko- 
Ści spodziewać się mogą najwyżej 30 manda- | szamotulski i wyrzysko-szubiński, zamieniają się 
tów, tak, że wrócą oni do parlamentu najwyżej |na nie zdobyte twierdze polskie. Poseł Czarliń- 
w liczbie 60 głów. ski wybrany został dwa razy, w uważanym do- 
Niewzruszoną natomiast okazała się znów |tychczas za nie pewny okręgu wyrzyskim i w 
„wieża cuntrowa*. Straciła ona jedynie |pewnym zupełnie okręgu wrześnieńsko-pleszew- 
trzy mandaty, z tych zaś dwa na korzyść Po-|skim. Wobec tego złoży on mandat drugi a za- 
laków, co było z góry do przewidzenia. Nato- trzyma pierwszy. Okręg wrześnieńsko-pleszewskim 
Miast ma ona w całym szeregu okręgów przy |musi wybrać innego posła polskiego. 
jwyborach ściślejszych szanse tak znakomite, że) W Prusach zachodnich również pozo» 
„możliwa jest rzeczą, iż wejdzie do parlamentu |stały w polskiem ręku trzy mandaty zawsze 
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dotyczas polskie. Nadzieja, że juź przy piw- 
szym atakn powiedzie się tu zdobyć tym razem 
trzy micpewne okręgi, tornński, grudziądz 
ki iświccki. zawiedła tutaj, oraz w okręgu 
człuchowskim odhyć się muszą wybory 
ściślejsze. Stosunek głosów w okręgach to- 
ruńskim i świeckim, jeszcze nie znaczy, nie wia-| 
domo więc. jakie tam mamy widoki. + sieja 
w okręgach człuchowskim igrudziądz- 
kim zwycięstwo kaudydatów polskich jest 
możliwe, w piorwsevn przy pomocy €en- 
troweów. w drugim przy pomocy socyali- 
stów. Być może. że da się poparcie tych stron- 
nictw uzyskać w zamian za głosy polskie w 
Westfalii, 

Zdobycie dwóch nowych mandatów zawdzię- 
czamy i tym razem dzielnemu ludowi śląskie- 
mn. Obok dotychczasowych, posłów Korfan- 
tego i Napieralskiego, wybrani tam zo- 
stali księża Brandys (Opole) i Skowroń- 
s k i (Rybnik-Pszczyna), obaj imponującemi wprost 
wiekszościami głosów. W okregu gliwickim 
kandydat polski. ks. Jankowski, otrzymał 
11.589 głosów, podczas gdy na jego przeciwnika, 
centrowca ks, Chrząszcza, padło tylko 1264 
glvusów. Niestety wybór ściślejszy nie skończy 
sią tu dla nas zwycięstwem, gdyż ks. Chrząszcz 
otrzyma zapewne głosy rządowców w liczbie 
GLISS. Podobnie ma się rzecz w okręgu koziel- 
skim. gdzie redaktor Siemianowski pobił 
moralnie osławionego germanizatora ks. Glo- 
watzkyego — otrzymawszy 6240 głosów, pod- 
czas gdy Glowatzky tytko 5800, lecz i lu pol- 
ski kandydat uleguie przy ściślejszym wyborze 
połączonym siłom centrowców i rządowców, Osta- 
tni liczą 4300 głosów. W okręgach racibor- 
skim i kluczborskim, co było do przewi- 
dzenia, kandydaci polscy przepadli, jednakże i 
tu zyskali 10.000 gtosów. 

Ogółem oddano tym razem w tej ziemi Pia- 
stowskiej około 120.000 polskich głosów. 
Co za wspaniały tryumf! Zresztą i w Poznań- 
skiem i w Prusach Zachodnich liczba głosów 
połskich wzrosła ogromnie. Jest rzeczą możli- 
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wą, żo ogólna liczba głosów polskich wzrośnie 
z 347.000 na 450.000. 

W Westfalii, pręwincyi nadreńskiej 
oddano ogółem 20.000 głosów polskich. Tam 
Zaważą ne Ua -szgil WOZY Ściaajscych wybo= 
rach między socyalistuni, rządowcami i cen- 
trowcami. 

Spułeczeństwo polskie w zaborze pruskim 
dało nowy dowód swej niespożytej siły i dziel- 
nego ducha narodowęgo. Cześć im za to! 

Możliwość, że ostatecznie będzie tam posłów 
polskich 20 — nie jest wykłuczoną. 
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napadu na uniwersytet lwowski. 

W pierwszej chwili po napadzie na uniwer- 
sytet, starało się „Diło*, wprawdzie usprawie- 
dliwić go i uzasadnić, ale równocześnie oświad- 
czyło. że bicia profesorów, demolowania sal i 
krajania starych portretów, nie nważa za spo- 
sób do osiągnięcia ruskiego uniwersytetu odpo- 
wiedni, ani pochwały godny. 

Oświadczenie to, nie wypowiedziane stanow- 
czo i śmiało, ale „półgębkiem*, wśród mnóstwa 
zastrzeżeń. wywierało wrażenie, że ruski organ 
narodowo-demokratyczny przynosi tu tylko cięż- 
ką i niemiłą ofiarę ze swoich prawdziwych u- 
czuć na ołtarzu elementarnej przyzwoitości to- 
warzyskiej i tej powagi, jaką redakcya najwięk- 
szego politycznego dziennika trzydziesto-milio- 
nowego narodu, przynajmniej udawać powinna. 

Ale widocznie ta wymuszona warunkami i 
„pozycyą* rola dyplomatycznego prokuratora, 
nie odpowiada w zupełności „Diju“, skoro z niej 
już na trzeci dzień po napadzie całkowicie wy- 
padło. A stało się to nie edrazn, ale powoli, 
stopniowo, niejako po kropcleo, którą wsączono 
do artykułów o trzech „rozmaitych sprawach, 
omawianych w numerze 10 tego organu. 

Przedewszysikiem, omawiając głosy polskiej 
prasy demokratycznej o napadzie, głosy tak 
spokojne i objektywne, na jakie tylko ludzie 
zrównoważeni, w poględach swych na sprawę 
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Ruscy nardodi doniokrici wobec 
ruską ustaleni i najzupełniej dalecy od kucia 
przeciw Rusinom broni z ich własnych nieogle- 
„Diło*, że „z poza ich objektywności i rzeko- 
mej przychylności, wychodzi, jak szydło z woska, 
idea Jagiellońska, idea nierozerwalnego współ- 
życia Rusinów z Polakami, pod jednym dachem, 
i hipokryzya, z jaką udają, 22 chcieliby nieba 
przychylić Rusinom, a konieczność polskiej o- 
pieki nad Rusinami, usprawiedliwiają tylko po- 
lityczną, ekonomiczną i svcyalną przewagą Po- 
laków“. 

Z tak wysoce politycznego, uczciwego i uza- 
sadnionego założenia wyszedłszy, gniewa się 
„Diło* na „Kuryera Lwowskiego“ za to, że od- 
ważył się powiedzieć, iż tak wandalicznemi me- 
todumi młodzież ruska nie uzyska uniwersytetu. 
któremu dzisiaj nikt w Polsce się nie sprzeci- 
wia, a już wprost oburza się, na rzekomą 
hipokryzyę „Nowej Reformy“, która miała od- 
wagę oświadczyć, że Polacy uniwersyte- 
tu swego we Lwowie nie mogą oddać 
na pastwę chociażby cześciowej tyl- 
ko rntenizacyi, ale z drugiej strony 
mogą i powinni życzliwie poprzeć 
starania Rusinów w celu uzyskania 
odrębnego, ruskiego uniwersytetu. 

„Diło* aż w siedmiu punktach usiłuje wyka- 
zać „hipokryzyę i świadome kłamstwo“, które 
[tkwi w tych „na oko“ przychylnych dla 


i głupstw, wyrazić mogli, zarznca im 
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Prenunieratę przyjmują: 


zamiejscową; Administracya 


„Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowo; miejauw= 


wą: administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agenoja J. Hopoasa 
l A. Salomonowoj, ul. Sławxowska 2. — Handel St. Karli skiego, Sukiennice. — Hardoi 
Kretschmera. ul. Szewska — Handel J. Hkiera, ul. Karmelicka 18. 


Ogłoazcnia (inseraty) przyjmuje 


Zamiiejscowa prenumeratę i egłeszenia (inseraty) Brz7j muje: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Plohn, uł. Kareta Ludwika 11, S. Eckeżewski, Pasaż Hanżmena 9, — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławia A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold- 
sobrałed (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachi., HRaseustein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n: M. Berlinie, Lipsku, Bazylei 1 Wrocławia). — 
A. Oppelik. — R. Mosze (także w Berlinie Hamberga, Menachiun i Narymeardze). — H. Scha- 
lek (Wołłzeile). — W Paryżu Société Mntnelle de Pukiicitć A, Loretto, directeur, 61, 


Rus Rougemont. 8 fe" 
Administracye „Nowej - Relermy“ za opłatą 0d miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 29 h.,za każay następny raz po LU ht. — Nade- 
słano po 60 h od wiersza za każdy raz. — Ułosy publiczne pe 2 ker, od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikewany pierwszy raz 40 h, następay po 10 h.cd wiersza, — 


Załączniki do 


„N. Reformy“ tprospekty, cyrkałarze, ogłeszenia itp.) przyjmaje się za cenę 

2 kor. od 100 egz. dla zamiojscowyci, a 1 kor, ed 1%% czz. dis miejscowych prenumeratorów 
ER i a E T M 

REEE. 


to, jak zapewnia, bezinteresownie, co więcej 
poniosła koszta wstępnych kroków w sumio 50 
tysięcy koron, a od Połonyi'ego nie otrzymała 
ani grosza. Na tej sprawie straciła caly swój 
majątek (D, wynoszący 300.000 koron. Dalej 
twierdziła baronowa, że nie hr. Paar, ale ksią- 
żę Licehktenstein był jej protektorem wo- 
bee dwom. Nazwisko hr. Paara, mówiła baro 
nowa, wymieniano -z tego powodu, ażeby do 
„aiery* nie mięszać ks. Liechtensteina. W dal- 


Rusinów słowach naszego pisma, i dochodz! 
w reznitacie do takiego absurdu, ża zarzuca 
demokratom krakowskim, iż nigdy nie „zastępo- 
wali tej myśli“ w Radzie państwa. Okazuje się 
tedy, że szowinistom ruskim nie dość, jeżeli 
pewne stronnictwa połskie zajmą wobec ich nie- 
których postułatów stanowisko zasadniczo przy- 
chyine. Domagają się oni, aby stronnictwa te 
staezały jeszcze walki o spehiienie tych postu- 
łatów. „Diło* najlepiej jeszcze rozumie język 


„Słowa Polskiego“, co jest niewątpliwym obja- 
wem jakiejś paradoksałnej sympatyi intelektual- 
nej obu tych organów skrajnego szowinizmu. 
Omawiając fakt, że komisya wyborcza zakwe- 
styonowała wybór ks. Jaworskiego na posła do 


Sejmu w Starym Samborze, pisze „Diło*: „Pol- 


ska albo chce nas pchnąć do taktyki, używanej 


przez narody nie posiadające żadnych praw, 


nawet na papierze, albo też w ślepocie swojej 


nie checo widzieć, że do nowego nielegal 
nego sposobu wałki nawet o prawa wam już 
przyznane przyjść musi,iże taka walka 
już się rozpoczęła.Pierwsza rozpoczęła 
tę walkę młodzież, ponieważ najsilniej od- 
czuwa bezprawność położenia ruskiego narodu 
w Galicyi i najszybciej odczuła beznadziej- 
ność legalnej walki o swoje prawa. 
Czy gnębiciełe nasi myślą, że tylko „nierozważ- 
na i gorąca“ młodzież zdolną jest do takich 
wybuchów? Nie! „Gorąca i nierozważna mło- 


dzież, robi zwykle tylko początek — za jej 
przykładem mogą pójść, i 


dzo rozważni 
wą drogę — masy 


utną, niechaj nie przeciągają struny!* 


W innym artykule, w tym samym numerze 
„Diło* karcąc swoich wspórwyznawców polity- 
cznych za ich powołność i optymizm wobec 


wyborów, podczas gdy horyzont „zaciemnia się* 


z każdym dniem, oświadcza, że przeciw „ban- 


dytyzmowi* Polaków, których „Rada narodowa“ 


jawnie sięga po mandaty w ruskich okręgach, 


jedyny jest środek obrony, mianowicie „strach 


przed bezpośredniemi następstwa- 
mi, przed bezpośrednią silną i bezwzględną 


reakcyą z naszej strony, respekf przed zor 
eanizowaną, rozkołysaną i do maksymum natę- 
żoną siłą wyborczych mas. Tylko przed 


groźnem obliczem majestatu siły ludowej drżą 


niu swoich nerwów*. 

Taką jest przedwyborcza ideologia ruskich 
narodowych demokratów. Czy nie jest ona 
uzasadnieniem i odpowiedniem o- 
świetleniem napadu na uniwersytet lwow 
ski? 


Schoenbergerowa. 


Węgierski minister Sprawiedliwości, Gejza 
Polonyi, napiętnowany przez ludzi uczci- 
wych i mających odwagę nazywać rzeczy po 
imieniu, zasiada mimo to jeszcze w gabinecie, 


z którego powinien był już dawno ustąpić Po- 


dobno ma ustąpić wo środę, a tymczasem ko- 
ledzy jego ministeryalni pragną obmyśłeć jakiś 
powód dymisyi Polonyi'ego i to powód, nie na- 
leżący do kategoryi nieuczciwych. Niestety ga- 
binet mimo wysiłków nie może nie obmyśleć 
ponad to, że z pośród powodów bardzo jaskra- 
wych wybrać chce najmniej jaskrawy. Ażeby 
„wrogowie“ Polonylego nie otrzymali urzędo- 
wego niejako potwierdzenia, że ich zarzuty 
obaliły wpływowego ministra sprawiedliwości, 
postanowił podobno gabinet węgierski podać 
jako powód dymisyi znany list Polonytego do 
bur, Róży Schoenbergerowej. 

I rzeczywiście w szeregu przeróżnych potknięć 
się Polonyiego, list ów jest najmniej kompro- 
mitującym. P'olonyi pisał do baronowej. prosząc 
ją o iułormacye ze sfer dworskich i przyrzeka- 
jąc jej brzęczącą wdzięczność za trudy, Do 
knucia intryg dworskich Polonyi nie dorósł, a 
także i buronowa była nieszczególrem do tego 
narzedziem. Pomysł był naiwny i trącił za- 
ściankowością, ale że można go jeszcze jako 
tako pogodzić z honorem, więć Polonyi ma n- 
stąpić z powodu bar. Róży Schoenbergerowej. 
Koniec jest taki, że Polonyi po Śmierc? cywil- 
nej ma otrzymać pogrzeb jeżeli nie pierwszej, 
to przynajmniej drugiej klasy, zaś bar. Schoen- 
bergerowej zrobiono bezpłatną reklamę. która 
już sama przez się jest majątkiem. « 

A baronowa korzysta z reklamy, lecz nie 
można powiedzieć, ażeby to czyniła zręcznie. 
Narzuca się zbytnio opinii publiczne) 1 przez to 
samo spowszednieje rychło. Oczywiscie narzuca 
się za pomocą prasy równie węgierskiej jak i nie- 
mieckiej, a m.: wiedeńskiej. Nie skąpi „intervje- 
wów“, a że dzisiaj odwołnie to, co powiedziała 
wczoraj, że się czasem plącze w sposób zbyt wi- 
doczny, to świadczy równie ujemnie o jej ta- 
lencie dyplomatycznym, jak 6 znajomości ludzi 
zo strony Polonyl'ego. Z rozmów, które baro- 
nowa najpierw w Budapeszcie, a potem w Wie 
dniu, gdzie obecnie przebywa, wiodła z dzien- 
nikarzami, podać możemy niektóre i to w jak 
najkrótszem streszczenin, Wystarczy to, ażeby 
rzneić właściwe światło na stosunki, panujące 
obecnie na Węgrzech. 

Wobec jednego z redaktorów dziennika „A 
Nap“, twierdziła br. Schoenbergerowa, że ona 
to wyrobiła Kossuthowi posłuchanie u cesarza, 
i że koalicya wszystko jej zawdzięcza. Czvniła 


to już 
wkrótce, rozważniejsi, a nawet bar- 
i poważni starcy, za 
ich przykładem mogą wejść na tę no- 
ludowe. Niechaj więc 
onębiciele nasi dwa razy zmierzą, za nim raz 


polityczni złodzieje (sic!) i to oblicze 
powinni oni widzieć, ten majestat, tę si- 
ło, powinni oni odczuwać w każdem swem drgnie- 


Szym Ciągu rozmowy z redaktorem wymienio- 
nego dziennika, powiedziała baronowa: „Cesarz 
nie po raz pierwszy słyszy o Połenyim i o 
mnie. Przed kilku tygodniami byłam na an- 
dyencyi w królewskim zamka budzińskim. Cho- 
dziło wtedy o rnateryalną część afery Polo- 
nyi'ego, a ja oświadczyłam cesarzowi, że nie 
otrzymałam ani grosza i działałam nie dla zy- 
sku, tylko w interesie mojej ojezyzny*, Jak 
gdyby w komedyi na scenie, baronowa podczas 
rozmowy otrzymuje polecony Hist z Wiednia. 
Odczytała go i wesoło powiedziała: „Jestem 
szczęśliwa, gdyż mnie w Wiedniu nie opuszcza- 
ją. Mój stary gniewał się na mnie, ale prze- 
baczył mi i wezwał mnie teraz, ażcbym przy- 
była do Wiednia. Donosi mi. że cesarz przyj- 
mie mnie na audyencyi. Natychmiast jade“. 
I rzeczywiście, w towarzystwie swego adwoka- 
ta wyjechała w czwartek do Wiednia. 

Zaledwie przybyła do Wiednia, udała się za- 
raz do redakcyi dziennika „Zeit“, ażeby spro- 
stować rozmaite wiadomości, odnoszące się de 
jej osoby. I oto nagle br. Schoeunbergerowa 
oświadczyła tam obok mielu mniej ważnych 
rzeczy: „Nie zajmowałam się nigdy polityką. 
Nie znam ani jednej z tych osób 
dworskie h, które wymieniano w związku 
z mojem nazwiskiem“. Odpowiedziano jej, ża 
przecież Polonyi mówiło jej stosunkach z owe- 
mi osobistościami, a w każdym razie nie za- 
przeczał tej wiadomości. Baronowa zmięszała 
się, ale wnet odparła: „Uczyni to w najbliż 
szych dniach“. Na wyraźne zapytanie co do 
hr. Paara i ks. Liechtensteina, oświadczyła ba- 
ronowa że nie może dać żadnej odpowiedzi, 
Tymczasem dnia poprzedniego o tych dwóch 
osobistościach mówiła z redaktorem dzienniku 
„A Nap“, nie krępując sie dyskrecyą — Ażebw 
zaś nio brakuwało najważniejszego pierwiastka 
kobiecego w jej zwierzeniach, odezwała sie na 
końcu rozmowy: „Pisano o mnie, że jestem 
stara i grnba, zarzucano mi, że ośm razy się- 
działam w więzieniu, To wszystko nieprawda, 
a jak opisy mojej osoby zgadzają się z rzeczy- 
witością, możecie panowie przekonać się na- 
ocznie." Redakcya przekonała się i urodzie ba: 
ronowej wystawiła pochlebne świadectwo. 

Nazajutrz wobec jednego z dziennikarzów 
wiedeńskich ks. Liechtenstein krótko, ałe sta- 
nowczo oświadczył, że wszystko, co baronowa 
mówiła © swoich z nim stosunkach, jest kłam- 
stwem. Ks. Liechtenstein dodał, że nigdy ba- 
ronowej nawet nie widział, więc nie mógł 
z nią rozmawiać. Odezwał się również były 
mąż baronowej i były oficer ułanów br. Bela 
Schoenberger, który stwierdził, że żona jego 
była kilka razy w zamku cesarskim. Dalej 
opowiadał baron, że pewnego razu uderzyła 
go żona jakiemś naczyniem w gło- 
wę (I) i że od tego czasu nie żyje on z nig. 

Jeden z wiedeńskich dzionników doniósł w so- 
botę, że baronowa nagle opuściła Wiedeń i wy- 
jechała w nieznanym kiernnku; natomiast nie- 
dzielne pisma twierdziły przeciwnie, ża intere- 
sująca ta kobieta jeszcze jest w Wiedniu. Ro- 
zeszły się tam pogłoski, że policya wiedeńska 
ma zamiar br Selioenbergerową wydalić z mia- 
sta. Korespondent wiedeński dziennika „A Nap‘ 
rozmawiał z baronową, a w trakcie pogadanki 
zapytała go baronowa, czy korespondent upa- 
trmje w niej talent.. aktorski. Co odpowiedział 
korespondent, nie podały telegramy do wiado- 
mości świata, natomiast uwieczniły dalszy ciąg 
jej wynurzeń. Barenowa tedy przyznała, że nie 
posiada głosu, ale osądziła, że to jest drobno: 
stka — wszak ona mmie tańczyć i jeździć konno, 
a co najważniejsze, jest piękną. Korespondent 
zapytał, czy może baronowa chce wstąpić do 
cyrku, lub do jakiego teatrn rozmaitości. „Ktc 
wie — odparła baronowa. — I ty nie jest wy 
kluczone*. 5 

A może od tego należało zacząć? I oto jak 
wygląda Kgerya ministra Polonyi'ego, tak ener- 
gicznie bronionego przez ministrów, a zwłaszczą 
Kossutha. Z wyżyn dworskiej polityki zamyśla 
zstąpić ua scenę teatrzyku. I dziwna rzecz: 
weęgrzy, tak łatwo wybuchający, zachowują się 
wobec afery Polonyiego z gołębią ciezpliwo- 
ścią. 

EJ 
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Kronika. 
Kraków, 25 stycznia. 


Jesteśmy świadkami zdarzenia, które w państwie 
prawidłowo administrowanem, nigdy miejsca mieć 
nie powinno. Oto z powodu mrozów, jakkolwiek 
dość silnych, lecz znowu niezbyt długotrwałych, i 
z powodu śniegów, znowu nie tak nawalnych, aby 
na długi czas tworzyły nieprzeparte zapory, ustała 
w zuacznej części komunikacya towa- 
rowa na kolejach państwowych w Austryi. Za- 
rządy kolejowe wydają krótkie 1 węzłowate ob- 
wieszczenia, że tej lub owej “kategoryi towarów 
przez określony, Inb nawet nieokreśleny, 
przeciąg czasu do ekspedycyi nie przyjmują. Spra- 
wa skończona. Od takiego wyroku niema odwoła: 
nia. 

"Tak n. p. krakowska dyrokczą kolol pafstwo. 
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stwowych przysyła mam dzisiaj, pod datą 26 sty- 
cznia obwieszczenie następującej osnowy: 
„Ogłoszone dnia 23 stycznia b. r. zarządzenie, 


wach krakowskich wiele młodzieży i nawet, osób 
starszych celem użycia ślizgawki. Dzisiaj rano 
termometr wskazywał 120 C, niżej zera, w połu- 


Gstzczące nieprzyjmowania w ciąga 48 go-|dnie ciapłota się podniosła, a nawet zaczęło tajać 


śzin przesyłek, przeznaczonych do stacyj w okręgu 
6. k. dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, jak 
również do stacyj, leżących poza tym okrę- 
giem, z wyjątkiem drzewa opałowego, węgła i ar- 
tykułów spożywczych, pozostaje w mocy aż 
do odwołania”, 

Stoimy więc wobec zupehiego prawie zatamowa- 
nla arteryj handlu i przemysłu. Stoimy bezradni 
właściwie nie wobec jakiejś przyrodzonej „vis ma- 
jer“ — lecz wobec bezwładności administracyi ko- 
Jejowej. Zrozumie zaś nawet profan, żo takie wstrzy- 
manie przesyłek, i to na czas nieograniczony, mo- 
fo zraujnować kupców i przamysłow- 
ców, może sprawić nieobliczalne niespodzianki na- 
wet w życiu codzicnnem ogółu ludności. 

To, co w tej sprawie w sobotę powiedział w Izbie 
poselskiej minister kolei Żelaznych, jest marną dla 
nas pociechą. Świadczy to jedynie, że administra- 
cya kolejowa nie jest przygotowana ua 
mtrzymanie ruchu kolejowego w trudniejszych nie- 
co, ponad normalne, warunkach, gdyż rozporządza 
1 siłami ludzkiemi, zalediyo starczącemi na zwykły 
tryb zajęć, i parkiem kolejowym, nie mogącym po- 
dołać zwiększonym nieco wymaganiom. 

Kto jednak odpowiada za niedotrzymanie przez 
administracyę państwa zobowiązań wobec stron? 
Kto powetuje wielkie, płynąco stąd straty? 

Te pytania paść powinny jeszcze z trybuny po- 
Belskiej, choćby w ostatniej już chwili, w dogory- 
wającym jaż parlamencie. 


Wieczór patryotyczny. Wezoraj w niedzielę od- 
był sią staraniem krakowskiego, „Sokoła" w dużej, 
odpowiednio przystrojonej, sali własnego gmachu 
roczysty obchód patryotyczny ku uczczeniu walki 
o niepodległość Polski z r. 1863/4. Wieczór rozpo- 
czął się pięknym odczytem o powstaniu, wypowie- 
dzianem przez prof. dra Stanisława Kozłowskie- 
go. W jasnym, treściwym wykładzie przedstawił 
zebranym prelegent kistoryę powstania i jego ge 
nezę. Wspomnienia roku 1863 są drogą dla każdej 
polskiej duszy kartą historyi; powstanie to było 
walką o wolność gnębionego naroda z ciemiężycie- 
lami, walką sprawiedliwości z bezprawiem, walką 
o polskie prawa z zachłannością moskiewską. Rząd 
rosyjski postanowił sobie wytępić wszystko, co pol- 
skie, używając do tego wszystkich środków, W roku 
1793, po dragim rozbiorze polski, rząd, zabrawszy 
część Ukrainy, postanowił rozpocząć swe dzieło od 
miej w przekonania, że tam będzie mu najłatwiej 
doprowadzić swe zamiary do skutku. Mimo wszystko, 
rządowi nie udało się wytępić polskości, a czynni- 
kami, które ją ntrzymały, była silna i głęboka wiara, 
do której lnd polski był zawsze szczerze przywią- 
zany, oraz duch patryctyczny, który poczynał się 
budzić coraz więcej, dzięki pieśniom legionów, do- 
tierającym do najdalszych zakątków Ukrainy, Czasy 
królestwa kongTrcsowego były dobą dla Polski bar- 
dzo pomyślną. Wstąpienie na tron rosyjski Aleksan- 
dra I., który obiecywał Polakom oddanie należnych 
im praw, wreszcio dobroczynne oddziaływanie szkół 
takich, jak krzemieniecka, bardzo dodatnio wpłynęły 
na podniesienie się ducha narodowego. Niewykona- 
nie przyrzeczeń rządu doprowadziło do powstania 
listopadowego, po którego zgnębieniu rząd zabrał 
się z nową energią do tępienia „buntowniczego 
ducha” polskiego, za teren swej działalności zaś 
obrat sobie przedewszystkiem Litwę i Ruś. Otwarto 
więc w Kijowie uniwersytet, ;który miał Bye pla- 
cówką rusyfikacyjną, a który, mimo usiłowań rządu, 
wydał wielu szlachetnych ludzi. Wśród szlachty po- 
częła się budzić idea pozyskania ludu do wałki 
g wrogim ‘caratem. Młodzież kijowska rozpoczęła 
silną sgitacyę w tym kierunku, rozszerzając wśród 
ludu t. zw. złotą kramotę, mającą na celu uświa- 
domienie lada i związek braterski Rusinów z Po- 
lakami. Charakterystycznem było, że kijowsey aka- 
demicy Rusini stanowczo sprzeciwili sią tej propa- 
gandzie polskości z tych samych przyczyn nienawi- 
ści do wszystkiego, co polskie, z jakich dziś duva- 
szczają się barbarzyńskich orgij w polskim przy- 
bytku nanki. Pokazało się jednak, że lud, dzięki 
podszeptom popów i czynownikór carskich, którzy 
spowodowali rzeź hbumańską i koliszczyznę, przyj- 
mowal propagandę tę jużto obojętnie, już też wprost 
z nienawiścią, dowodem czego było zamordowanie 
kilkunastu z bohaterskich propagatorów tej idei we 
wsi Sołowijówce. Wybuchło powstanie. Na czelo od- 
działa, z 850 ludzi złożonego, odniósł nad Moska- 
lami świetne zwycięstwo Edmund Różycki, jedna 
z świetlanych postaci w historyi powstania, syn 
uczestnika walki o wolność w r. 1831. Mimo bo- 
haterskich wysiłków jednak powstanie zgnębiono 
już w zarodku. Ruąd rozpoczął nowe prześladowa- 
nia, nowe katnsze ludu polskiogo, jakich świadkami 
do dziś jesteśmy. Mimo wszystkie jednak prześla- 
dowania ciemiężeców, polskość daje ciągle dowody 
swej żywotności i nie upadnie, ale osiąguie cele, 
do jakich przeznaczyła je opatrzność. 

Piękny wykład nagrodzono burzliwwemi okiaskami. 
Nastąpiły produkcye chóru sokolego, pod batudą p. 
Isakowicza, produkcye orkiestry sokolej, pod kie- 
rownietwem p. Urygi, gra sclowa na skrzypcach p. 
Czajki z akompaniamentem fortepiann p. Głlosser- 
Kałuskiej, wreszcie gorąco oklaskiwany śpiew solo- 
wy p. Isakowicza, którego pabliczność zmusiła do 
licznych naddatków. Wicczór, w którym uczestni- 
czyła dość licznie zebrana publiczność, zakończył 
się około godz, 10 wieczór, wywołując podniosłe 
wrażenie. 

Krakowski komitet jubileuszu Elizy Orze- 
szkowej zajmował sią na ostatniem posiedzeniu 
ustaleniem programa głównej uroczystości, która 
się odbędzie w Krakowie w dniach 23—25 lutego 
b. r. Pierwszego dnia na uroczystem przedstawie- 
niu w teatrze miejskim odegrane będą „Harde du- 
sze“ Zygmenta Sarneckiego, przerobione na scenę 
według powieści Orzeszkowej „Bene nati”, Zara- 
zem odbędzie się na scenie apoteoza biustu jabi- 
latki, którego wykonania podjął się na prośbę ko- 
mitetu znany artysta-rzeźbiarz p. Tadeusz Błotni- 
cki. Drugiego dnia czterdziestolecie literackiej dzia- 
łalności Orzeszkowej uczci teatr ludowy przedsta- 
wieniem „Meira Ezofowicza*, Pięknem zakończe- 
niem uroczystości będzłe wreszcie dnia 25 lutego 
wielki raut w salach starego teatru ze wspołndzia- 
łem wybitnych sił artystycznych. 

Osoby, które pragną się podpisać na adresie do 
Jobilatki, a dotąd jeszcze nio uczyniły, zechcą już 
dłużej nio zwlekać, albowiem listy adresowe -będa 
musiały być wnet zwrócono do rąk komitetu (ulica 
Szpitalna 1. 7). 

Zima. Po jednym dniu, względnie łagodniejszym, 
"mróz znowa wzmógł cię na sile. Wezoraj panowała 
do południa pogoda przy kiika stopniowym mrozie, 
po poiudniu padał chwilowo śnieg. Z powodu mniej- 


na dachach, ogólny jednak stan aury jest bardzo 
przykry. W dwóch ogrzewalniach miejskich i her- 
baciarniach panuje natłok biednych ludzi, pragną- 
cych chociaż przez ehwiię rozgrzać sią i wypić 
szklankę gorącej herbaty. Jak dni ubiegłych, tek 
i dzisiaj kwestya węglowa jest dominwiącą w mic- 
ście. Ceny węgla w drobnych składach idą wciąż 
w górę i wielu składników żadłało za centnar 1 kor. 
70 hal. (85 et). 

Czy węgiel t. zw. miejski jest dla wszystkich, 
czy tylko dla wybranych? Takie pytanie postawić 
należy, wobec ciągłych skarg, jakie dochodzą nas 
w redakcyi. Dziś np. komunikuje nam jeden z oby- 
wateli, że dnia 24 bm. żądał, aby mn 1 cetnar 
sprzedano (było to w ulicy św. Jana), woźnica je- 
dnak odmówił, twierdząc, że nie może ani cetnara 
sprzedać, bo węgiel wiezio na zamówienie do ja- 
kiegoś pałacu, w rynku położoncgo. Wóz ten miał 
numer szósty. Możeby świetna komisya Rady miej- 
skiej zbadała sprawę?! 

Slug. Dnia 26 stycznia pobłogosławiony został 
w kościele św. Mikołaja związek małżeński między 
Eligiuszcm Głowackim, urzędnikiem magistrata kra- 
|kowskiego, a p. Maryą Korpalówną, eórką Michała, 
artysty rzeźbiarza (projektodawey i wykonawey po- 
mników „Bartosza Głowackiego” w Tarnobrzegu i 
„Tadeusza Kościuszki“ w Rzeszowie) i Karoliny zo 
Staniszewskich. 

£ teatru miejskiego. We wtorek 29 bm. po raz 
drugi „Bakarat” Bernsteina. Sztuka ta vbudziła 
wśród pnbliczności ożywione zainteresowanie, eo się 
już odbiło na popycie kasowym. W środę 30 bm. 
wznowienie „Skąpca* Moliera ze zmienioną obsadą 
w rolach Maryanny i Walerego. W dawnej obsa- 
uzie pozostają bez zmiany pp. Solski (Harpagon), 
Słubicka (Eufrozyna), Zełwerowicz (Jakób), Leszczyń- 
ski (Strzała), Palińska (Eliza), Stanisławki (Klsaut) 
iw.i 

W Koie artystyczno-literackiem "re środę 30 
b. m. wygłosi pogadankę prof. dr. Domański „O mó: 
zga". Następnie wspólna wieczerza. Początek o go- 
dzinie 71/4 wieczorem. 

Przed (wyborami do parlamentu. Do biura 
statystycznego miejskiego zwrócono już do dzisiaj 
1850 arkuszy przesłanych przez biuro właścicie- 
lom domów, w celu wykazu zamieszkałych w ka- 
żdym domu mężczyzn, uprawnionych do głosowa- 
nia. Pozostają jeszcze do zwrócenia arkusze z 400 
domów; poczera biuro przystąpi do ułożenia kata- 
strn wyborczego, który, jak Aotychczasowe oblicze- 
nie wskazuje, obejmować będzie w Krakowie 16.000 
wyborców” 

Główna wygrana na les krakowski. Do prezy- 
dyum magistratu miasta Krakowa zgłosił się dziś te- 
lofonicznie jeden z kantorów z Berna z zapytaniem, 
czy Nr 50.411 losów miasta Krakowa padł na głó- 
vng wygranę. Po otrzymaniu odpowiedzi potwier- 
dzającej, odpowiedziazo, że posiadacz tego losu 
zgłosi się osobiście w swoim ezasię po wygraną. 
Jest to już z rządu zatem druga główna wygra- 
na — przypadająca posiadaczowi losu nie w kraju. 
W zeszłym roku główną wygranę podjęto w Pra- 
dze przez „Zivnóstensky Bank”, w bieżącym zaś 
roku wygrana w sumie 50.000 koron przypadła 
na Berno. 

Sznitariie sprawy miejskia.- W sobotę odbyło 
się posiedzenio miejskiej komisyi sanitarzej, pod 
przewodnietwem wiceprezydenta miasta p. Chyliń- 
skicgo. Głównym przedmiotewn xuarad kvmiszł iwy- 
czerpującej dysknsyi, była syrawa odpowiedniego 
zużytkowania terenu ochronnego na Bielanach, za- 
kupionego przez miasto Kraków w rozmiarach 75 
morgów. Ze względn na ten przedmiot, wział w na- 
radach komisyi udział prof. Sikorski, który przed- 
stawił w szezegółowym wywodzie fizyczne warunki 
gruntu terenu ochronnego, a referat swój objaśnił 
mapami i okazami na terenie ochronnym. Mianowi- 
cie: dla ochrony stndzien wodociągu miejskiego na 
Bielanach, zakupiono przestrzeń przeszło 75-ciu 
morgów, leżącą wzdłuż drogi z Krakowa do Liszek. 
Na tym terenie niema ani mieszkań ludzkich, ani 
żadnej takiej kultury, któraby wymagała nawożenia, 
a tem samem sprawiała zanieczyszczanie gruntu. 
Natara!łnem jest, że teren ochrony nie stanowi 
wskntek tego Źródła dochodów dla gminy, co ule- 
głoby zmianie na korzyść, w razie gdyby tam za- 
łożono ogród, lub wogóle wprowadzono kalturę ro- 
ślin, przynoszących znaczniejsze dochody, lecz wy- 
magających starannej uprawy, a przedowszystkiem 
nawożenia. Za najodpowicdniejsze znżytkowanie te- 
renu, uznała komisya ntworzenie sztucznej łąki, 
w miejscach niżej położonych wikliny, przyczem do 
nawożenia mogą kyć w nżycia tylko nawozy sztu- 
czne, jak: wupno, kainit i tomasówka, z wyklacze- 
niem nawozów stejennych i ludzkich, Przed nawo- 
żeniem będzie zarząd wodociągu miejskiego każdym 
razem zusięgać opinii fizykn miejskiego, co do ja- 
k:ści nawozów sztucznych, któro mają być użyte. 

Na posiedzeniu wczorajszem zakończono też dy- 
skusyą i przyjęto w całości nowe instrukego dla 
lekarzy miejskich, 

Wskutek wniosku prof. Domańskiego, postanowiła 
komisya dokonać rewizyi i odpowiednich zmian 
w statucie swoim, a referat powierzono dr Śchait- 
terowi. 

W końcu posiedzenia prof, Domański okuzał no- 
wo wynalezicny przetwór, nazwany autanem, ma- 
jący służyć do dezynfekcyi przestrzeni zamkniętych. 
Próba tego przetworu odbędzie się w dniach naj- 
bliższych wobec członków komisyj. 

Kradzież w klasztorze na Bielanach. W uzu- 
pełnieniu wiadomości o kradzieży złotego kielicha 
w kościele bielańskim, podanej w niedzielnym rannym 
numerze donosimy następujące szczegóły : Do klaszto- 
ru 00. Kamedułów na Bielanach przybył w połowie 
stycznia b. r. niejaki Józef Gałkowski, i zgłosiwszy 
się do przełożonego klasztoru, prosił o przyjęcie 
do zakonu na braciszka. Oświadczył, że liczy lat 
21, zrodził się w Poznańskiem, a do gimnazyum 
uczęszczał we Lwowie, gdzie skończył kilka klas. 
Porieważ w mowie okazywał inteligencyc i przed- 
stawiał się weale korzystnie, przełożony klasztoru 
nie dał mu z góry odpowiedzi odmownej — żądał 
tylko przedstawienia sobie odpowiednich papierów, 
i formalnego zezwolenia rodziny na wstąpienie do 
zakonu. Gałkowski zaczął się wcedy tłómaczyć, że 
papicry ma dołączone do jakiegoś podania w Ra- 
dzie szkolnej krajowej wo Lwowie, i prosił o po- 
zwolenie pozostania przez kilka dni w klasztorze, 
zo względu na brak utrzymania i mieszkania. — 
Uspoksił przełożonego dalej, że wszystkie formalno- 
ści załatwi z klasztoru pisemnie w przeciągu kilka 
dni. Ujęty prośbami przełożony, aczkolwiek niechę- 
tnie, zgodził się bliżej nieznanemu młodzieńcowi 
udzielić kilkudniowej gościny. Gałkowski skromną 
miną i pobożnością pozyskał sobio prawie w jednej 


'Bzego mrozu ruch uliczny niedzielny był dosyć |chwili przychylność zakonników i dostęp do wszol- 


ożywiony, a po południu zgremadziło się na sta- 


Na kamay 


kich zabudowań klasztornych i kościoła. Na to tyl- 


Perfumy iranc., angiel krajowe i na wagę. Wodę koloń. prawdziwą i kraj. Wodę do włosów. Wody, 
Pasty i proszki do zębów. Saszetki, Pudry, łabędziki. Farby do farbwania włosów. Szezotki, gąbki, grze- 
bienie. Rękawiczki do mycia ciała. Rozpylacze do perfum, poleca dużym wyborze taniej niż wszędzie 


NOWA REFORMA. 


ko widocznie czekał, bo dnia 18 b. m,, zakradłszy jlicy Stanów Zjednoczonych obok pomników innych 


sie nocną porą do kościoła, i zabrawszy z taberna- 
culum kosztowny kielich złoty, wymknął się spryt- 
nie za farto klasztorną, Dopiero rano zakonnicy, 
zaniepokojeni tajemniczem zniknięciem młodzieńca. 
zaczęli badać dokładnio kościół i wtedy wykryli 
kradzież, Kielich skradziony, wielki, szczerozłoty, 
wysadzany drogiemi kamieniami, był piękuym za- 
bytkiem starodawnej sztuki złotniczej i wart był 
conajmniej 1.000 koron. Gałkowski uciekł z łupem 
prawdopodcbnie do Lwowa,-a stamtąd, spłoszony 
listami gończemi znikł bez ladu. Najprawdopodo- 
bniojszem jest, że uciekł za granicę, gdzie będzie 
się starał kielich sprzedać. — Równocześnie wczo- 
raj nadesłał sąd karny że Lwowa żądanie do tu- 
tejszej policyi, aby Grałkowskiego aresztowała tu 
w Krakowie. Widocznie także we Lwowie popełnił 
młody oszust jakieś sprawki. W Krakowie, w pierw- 
szej połowie stycznia mieszkał on razem z kilka 
studentomi przy ulicy Łobzowskiej, nie mając ża- 
Gnego zajęcia. 


Z kraji. 


Bochnia, 26 stycznia. (Inwestycye miejskie. Prze- 
mysł krajowy). Dzień 24 stycznia pozostanie nie- 
wątpiiwie ważną datą w cywilizacyjnym i ekonomi- 
cznym rozwoju naszego miasta. W dniu tym bo- 
wiem Rada miejska w konsekwentnem a gorliwem 
przeprowadzeniu swej uchwały z roku zeszłego, 
przyspieszyła i zadecydowała ostatecznie wielkie in- 
westycye micjskie. Na podstawie kilkomiesięcznych 
doświudczeń, wierceń i pompowania w studui prób- 
nej, które potwierdziły orzeczenia poprzednie geolo- 
gów o wiulkiej obfitości wody w dolinie nad Rabą, 
Rada miejska, w myśl refovatn inż. Dziakiewicza 
i uchwał komisyi inwestycyjnej, uchwaliła na po- 
siedzeniu 24 bm. po ożywionej dyskusyi, projekt 
ustawy wodociągowej i kanalizacyjnej, Projekty te, 
które przy dobrej woli Sejmu powinny stać się u- 
stawą już na najbliższej Sesyi sejmowej w lutym 
b. r, zaprowadzają, na wzór podobnych ustaw w 
Krakowie, Lwowie, Tarnopolu i Białej, przymus 
wodociągowy i kanalizacyjny. Co do kanałów przy- 
jęto w Bochni system t. Zw. rozdziałowy, czyli po- 
dwójną sieć kanałową, osobną dla odprowadzania 
odpadów deszczowych (do potoku zw. Babica), 030- 
bną dla odprowadzania wody użytkowej i nieczy- 
stości domowych (do pobliskiej rzeki Raby). 

Prócz wodociągów i kanaiizacyi uchwaliła Rada 
miejska wprowadzenie oświetlenia gazowego i urzą- 
dzenia gazowni we własnym zarządzie, wedlo wy- 
czerpującego projektn inż. Bukowskiego z Krakowa, 
pomimo kilku głosów, oświadczających się za cle- 
ktryką. Zadecrydowała przytem taniość i rentow- 
ność oświetlenia gazowego, oraz doświadczenia, ze- 
brane w innych miastach, a wykazujące wiclostron- 
ne korzyści użycia gazu, jako Środka do oświetle- 
nia miasta. 

O ile jednak wielkoduszną okazała się Rada, u- 
chwalając to doniosłe dla miasta inwóstycyo, o tyle 
mniej zaszezyta przyniosła Radzie uchwała (zapadła 
zresztą | głosem większości, bo 14 na 13) oświad- 
czająca się przeciw nadaniu p. Hoistacterowi kon- 
cosji na fabryką nawozów sztneznych, która ma 
stanąć o 1 klm. od rynku za torem kolejowym, 
gdzie znajdujo się tylko jedna linia domów, stano- 
wiąca przedmieście. Jedyrym argumentem przeciw- 
ników tej fabryki były.. gazy, jakie fabrykacya na- 
wozów sztucznych wytwarza, chociaż sprawozdania 
z Poznania i Oświęcima, gdzio te fabryki istnicją, 
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powinny były pod tym. względem uspokoić czułe 
powonienia 14 radców. e Gex. cm 


Wybuch acetylenu. Ż Ustronia (ua Bląsku) do- 
noszą: Onegdaj w domu tutejszego kupca Glüeks 
manna nastąpiła silna eksplozya gazu acetyleno- 
wogo. Wybuch był tak silny, że wyleciały wszyst- 
kie szyby z okien w domu, w sąsiodnich domach 
zaś silnie zadźwięczały, Równocześnie od wybuchu 
powstał pożar, który jednak zdołano wkrótce uga- 
sié. 

Wilki. Z Uścierzyk donoszą, że na granicy bu- 
kowińskiej pojawiły się wilki w wietkiej liczbia i 
zucają się na bydło. Także z Kolbuszowej dono- 
szą, że w lasach w Turzy zastrzelono w ubiegłym 
tygodnia cgromnego wilka, Prócz niego włóczy si 
jeszcze 5 lub 6 sztuk po lasach tamtejszych, co 
dla okolicznych włościan stanowi postrach, gdyż 
wiiki w tej okolicy należały już od dawna do hi- 
storyi. Ywiadczy to o ciężkiej zimie i braku poży- 
wienia dla zwierza. 


Zmarli. 
Zofia Obtułowiczówna, córka starszego ofi- 
cyała sądowego, zmarła 23 b. m. w Nowym Sączu. 
przeżywszy lat 29. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. 

— W więzieniu policyjnem na Pawiaku w dniu 
6 b. m. znajdowało się 224 więźniów politycznych: 
0 kobiet i 165 mężczyzn. 

— I płeć siuba ucieka się do terroru. Na war- 
szawskiej komorze celnej zastrejkowało 40 robotnie, 
żądających podwyższenia płacy o 10 kon. dziennie, 
a 50 robotnic przybyło do zajęcia. Iliedy po poła- 
dnia pracownice wyszły z komory, strajkające usi- 
łowały rzucić się „łamistrajkowniczki”, lecz policya 
przeszkodziła bójee. Strajk został załagodzony przez 
ustępstwo zarządu cełowego. ` 

— Wezvraj około plantu kolei obwodowej zna- 
leziono zwłoki robotnika fabryki „Gerlach i Pulst“ 
58-letniego Walentego Czupryka, zabitego wystrza- 
łem z rewolweru. 

-— Znany poeta Gastaw Daniłowski, uwol- 
niony został z więzienia za kaucyą 3000 rb. Da- 
niłowskiemu nakazano opuścić Królestwo. 

— Sąd połowy w Będzinia skazał 3 bandytów: 
Qstrzępskiego, Perula i Knapa na rozstrzela- 
nie za rabunki w pow. będzińskim. Wyrok wczo- 
raj wykonane, 

Z Łodzi. 

— „Kuryer Łódzki* otrzymał ostrzeżenie od 
wojennego generał-gubernatora, że jeżeli nie zmieni 
„szkodliwego* kierunku, zostanie zawieszony, a re- 
daktor i wydawca skazani na zesłanie. 

— Przy ulicy Cegielnianej podczas zcbhrania 
socyat-syonistów wojsko otoczyło dom, i aresztowa- 
ło 80 osób, a wśród nich tardzo wiele kobiet. 

— Sąd wojenny w Piotrkowie skazał na 
śmierć Kniasa í Lipinskiego, oskarżonych o gra- 
bież w Radomska. Wyrok został wykonany. 

— W piątek pięciu bandytów weszło do kanto- 
ru przędzałni Juliusza Neufelda przy ulicy Piotr- 
kowskiej i zabrało 660 rubli. 

Konkurs na pomnik Kościuszki w Waszyngto- 
nie. Dowiadujemy się, że artysta rzeźbiarz. p. Sta- 
nisław Lewandowski w Wiednin, otrzymał 
pierwszą nagrodę na konkursie na pomnik Ko- 
ściuszki w Waszyngtonie. Pomnik ten sta- 
nąć ma zo składek polonili amerykańskiej w sto- 
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bohaterów wojny o niepodległość, 

Klejnoty królowej greckiej. Przed kilku dnia- 
mi doniosły dzienniki, że pokojowa królowej gre- 
ekiej do spółki ze swoim narzeczonym, który jest 
złotnikiem, zabrała drogocenne kamienie królowej, 
a na ich miejsce dała imitacye. Pokojowa została 
uwięziona, a złotnik, jak donoszono, zdołał umknąć. 
Obecnie policya nietylko schwytała zbiega, ale ode- 
brała sprzedane klejnoty. 

Wybuch. Z Belgradu donoszą: Z powodu nie- 
uwagi służby nastąpiła onegdaj wieczorem w poko- 
ju następcy tronu dość silna eksplozya pro- 
ehu, przeznaczonego do sporządzania nabojów i 
rakiet, który postawiono na stole obok silnie ogrza- 
nego pieca. Wybuchowi temu towarzyszyła silna 
detonacya. (Zob. telegr.). 

Książę mordercą. Jak donosi telegram z Rzy- 
mu, ks. Carcace został w Neapolu uwięziony pod 
zarzutem popełnionego morderstwa. Ks. Carcace na- 
wiązał w Palarmie stosunek miłosny ze śpiewaczką 
teatrzyku rozmajtości, panną Bichon. Gdy kochanka 
miała zostać matką, książą wywiózł ją do Neapolu, 
gdzie przyszło na świat dziecię. Chcąc sią uwolnić 
od wszelkich obowiązków wobec swej kochanki — 
książę otruł ją. Policya wpadła na trop zbrodni i 
uwięziła mordercą, który jest synem milonera. 

Niezręczna policya. Z powodu wyniku wyborów, 
tak „szczęśliwego” dłu lojalnych sere niemieckich, 
pewna część ludności berlińskiej zebrała się tłum- 
nie przed pałacem kanclerza, a następnie przed pa- 
łacem następcy tronu Fryderyka Wilhelma, ażeby 
im urządzić owacyę. Spiewano pieśni patryotyczne, 
wznoszono okrzyki, w;słachano mowy Buelowa i 
krótkiego przemówienia następczyni tronu — po- 
czem wszyscy rozeszli się spokojnie do domów, a 
przważnie do piwiarń. Niestety, wybuch lojalności 
policya berlińska wzięła za wrogą demonstracyq i 
przed pałacem następcy tronu wpadła z dobytą bro- 
nią w ręku na śpiewających wyboreów, poturbowa- 
ła niektórych i uwięziła wielu. Oczywiście lojalni 
obywatele są oburzeni na policyę, a ks, Buelow 
i minister spraw wewnętrznych potępili niezrę- 
czność stróżów porządku publieznego i rozkazali 
ażchy w tej sprawie wdrożono Śledztwo. Studenci 
postanowili urządzić manifostacyę na cześć Buelo- 
wa i dyrektora urzędu kolonialnego, Dernburga, a 
przeciwko centrum i połicyi. Podczas manifestacyi 
odbądzie się pochód z pochodniami, celem uczczenia 
Buelowa i Dernburga. — Naturalnie, anstryaccy 
Vszceniemcy także musieli się odezwać. Posłowie 
wszechniemieccy z austryackiej Rady państwa wy- 
słali do ks, Buelowa telegram, w którym wyrażają 
radość swoją z tego powodu, że w Niemczech pod- 
czas obecnych wyborów „myśl narodowa odniosła 
świetne zwycięstwo nad międzynarodówką.* 

Sktacki. Dla dzieci w W. Ks. Poznańskiem. walczą- 
cych przeciwko nauczaniu religii w języku niemieckim. 
złożyli: Dr Gawlik 30 K, zebrane od członków „Sokoła“ 
w Suchej po nabożeństwie, odprawionem 19 b. m. na 
intencyę gnehioncj dziatwy; cezłonkowio „kuchni kawa- 
lerskiej* w Wadowicach 21 K, zamiast wieńca na tru- 
mnę śp. Adama Dihma. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 

We wtorek: Dr Stefan Frycz: „Zagadnienia etyczne 
w ich dziejowym rozwoju”. 

We Środę: Dr Stefan Frycz: 
w ich dziejowym rozwoju“, 

Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorek: „Bakarat", 

We środę: „Skąpiec”. 

We czwawtek: „Dakarat”, 

W piatek: „Rycerze północy“. 

W sobotę po południn: „Betleem polskie"; wieczór: 
„Rycerze północy”. 

W nicazicłę po południu: „Beiicer polshie"; wicczór: 
„Moralność paui Vulskiaj“. 

W poniedziałek; Wieck i Wacek“. 

Z kalerdarza. We wtorck 29 stycznia: Mod!. P. J. 
w OQgrejcn i Franciszka; we środę 30 stycznia: Martyny 
i Hiacynty pp. mm.; we czwartek 31 stycznia: Piotra 
Nołasko i Marceli wd. 

Wsehód słońca 29 stycznia o godz. 7 min. 20, zachód 
o godz. 4 miv, 26; długość dnia godzin 9 minut 6. 

Z krakowskiego ohserwatoryum. Dnia 27 stycznia ter- 
mometr doszedł od — 52 do — 3:9 C.; barometr wa- 
hał się. 

Dnia 28 stycznia o godzinie 7 rano stan baromctru 
7429 mm., termometra — 184 C.; cisza, 


„Zagadnienia etyczne 


BB. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Qa administracyi. 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o weze- 
sne nadesłanie prenumeraty. 


„Nowa Reforma* wychodzi obecnie 
dwa razy dziennie: 

o godzinie 5 rano i o pół do piątej po południu. 

Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy- 
dawnictwa, prenurierata nie została podwyż- 
szeną i wynosi miesięcznie 

w Krakowie: 2 korony; 

w kraju: z jednorazową przesyłką 2 kor. 
70 hal, z dwurazową przesyłką 3 K 20 h: 


Dział ekonomiczny. 
>< Komunikat kolejowy. Dyrckcya kolci państw. 
ogłasza: Wobec utrudnionego rachu z powodu sil- 
nych mrozów wstrzymano aż do odwołania przyj- 
mowanie przesyłek towarowych na szlakach tllibo- 
ks— Bernhunvet, Karapezin—Czadyn, Hatna— Dor- 
na— Watra i Wama— Moldarica. Wyjątki stanowią 
przesyłki żywych zwierząt, świeżego mięsa, drzewa 
opałowego i węgla. 

Na szlakach; Haudikfalva—Brodina, Niepokotow- 
ce—Wyżnica i Buczacz— Czortków, podjęto napo- 
wrót ogólny ruch pociągów. 

>< Przywrócenie ruchu koiejowego. Od dnia 
26 stycznia b. r. przyjmaje się przesyłki towaro- 
we na wszystkich stucyach okręgu dy- 
rekcyi kołei państwowych we Lwowie 
bez ograniczenia. Wyjątek stanowią szlaki: 
Strzyłki - Topolnica -Sianki, Zagórz - Mezó Laborcz, 
Stryj - Ławoczne, Tarnopol - Zbaraż, Fmpków - Ciena, 
na których to szlakach z powodu zamieci śnieżnych 
ogólnego ruchu pociągów dotąd nie podjęto. 


Budapeszt, 28 stycznia. Pszenica na kwiecień 741 do 
1:42; pszenica na maj —— do —'—; pszenica na paź- 
dziernik 776 do 7:76, Żyto na kwiecień 671 do 672; 
owies na kwiecień 7732 do 7'83; kukurydza na maj 5:19 
do 620; kukurydza na lipiec 5'32 do 5'34; rzepak na 
sierpień 12:80 do 1200. z. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spok.; 
pochmurno. 


Poniedziałek, 28 Styeznia 1907, 


KBreniza lwowska. 


Lwów, 28 styeznia, 


Wiec studentów politechniki odbył się w so- 
botę we Lwowie. Obradowano nad secesyą z Tow. 
Bratniej pomocy słuchaczów politechniki lwow: 
skiej i stadentów, należących do obozu narodowo: 
demokratycznego i założeniem przez nich Tow. wza: 
jemnej pomocy słuchaczów politechniki. Po wy- 
wodach studentów Sikorskiego i Downaro. 
wicza zabrał głos kurator Tow. rof. Dziwiń: 
ski, który zaznaczył, że Tow. Bratniej pomocy jest 
wzorowo pod każdym względem prowadzone, a cała 
akcya przeciwko Bratniej pomocy inspirowaną jest 
przez ludzi z poza techniki Drugi kurator prof 
Pawlewski uważa secesyę za szkodliwą, Wraz 
z komisyą profesorów dążył do pegodzenia, ale sko- 
ro młodzież nar. dem. ogłasza komunikat, że usuwa 
się od obrad, widzi, że sprawa jest przesądzoną. 
Będą dwa towarzystwa! Alo poza całą akcyą w 
kierunku niezgody, poza odezwami i komunikatami, 
znać ręką ludzi, stojących poza młodzieżą. 

Uchwalono następnie rezolacyę, wyrażającą pełne 
zanfanio Tow. „Bratnia pomoc“ i stwierdzającą za- 
wiązanie innego konkurencyjnego towarzystwa za 
szkodliwe. Wiec potępił akcyeę, wszezętą przeciw 
„Bratniej pomocy“ i stwierdził, 2e akcya ta była 
opartą na zarzutach nieprawdziwych, prowadzonych 
w sposób niezgodny z poczuciem uczciwości życia 
publicznego i dąży do poderwania instytucyi nader 
pożytecznej. : 

Echa napadu Rusinów na uniwersytet. Dy 
duniak, aresztowany pod zarzutem zuieważenia 
togi rektorskiej i uwijania się na korytarzu z no 
Żem w ręku, nazywa się właściwia — jak skon- 
statowano — Paweł Korat. 

Na czas choroby sekretarza uniwersytetu dra Wi 
niarza objął jego funkcyc zastępczo prof. Ohlam 
ta oz y 

Prezydent miasta Michalski przybył w sobo- 
tę do rektoratu i zakomunikował oficyalnie rekto 
rowi prof. dr. Gryzieckiemu powziętą na czwartko 
wem posiedzeniu rezoliucyg Rady miejskiej. 

W „Gazecie Narodowej* czytamy: Na onegdaj- 
szem zebraniu ruskich akademików miała zapaść 
uchwała pobicia prof. Dunikowskiego za to, 
że na wykładzie potępił w ostrych słowach napad 
Rusinów na uniwersytet. Policya otrzymała o tem 
wiadomość i ostrzegła prof. Dunikowskiego, 

Wezoraj przed południem odbyło się w uniwer 
sytecie zgromadzenie profesorów wszystkich wy: 
działów w sprawie ostatnich zajść. Narada trwała 
od godz. 10 przed południem do godz. 3 po połu: 
dnła. Wszyscy mowcy potępiali surowo wybryki 
ruskich akademików, wyrażając Żal z powodu tak 
wrogiego i nienawistnego stanowiska młodzieży ru- 
skiej wobec swoich profesorów. Obeeni na zebraniu 
profesorowie ruscy zabierali także głos j 
wspominali wprawdzie o postulatach Rusinów, ale 
potępili postępek raskichakademików 
i przyrzekli swoim kolegom, profesorom Polakom, 
że na osobnej naradzie wydadzą do młodzieży 
ruskiej odezwę. Jak słychać, uchwałono w 
końcu wyrazić senatowi uznanie za 'jego dotych. 
czasową postawę, oraz wezwać go, aby i nadal 
wszystkiemi sposobiumi i środkami strzegł i bro- 
nił polskiego charaktern nuiwersytetu 
we Lwowie. Uchwalono dalej wysłać do namic- 
stnika, a w razie potrzeby do najwyższej instancji 
w państwie, imieniem całego grona profesorskiego 
uniwersytetu depntacyę, która przedstawić ma ko- 
nieczność zabezpieczenia na przyszłość całości uni- 
wersytetn i pomieszczonych w nim zbiorów, 2 Wo- 
bec pokaleczenia jednogo z ezłonków grona, także 
zabezpieczenie osób, zwłaszcza, że nie brak w osta- 
tnich dniach bardzo poważnych pogróżek ze strony 
ruskiej młodzieży, zapowiadających czynne zniewa- 
żenie kiłku osób z grona nauczycielskiego, których 
stanowisko z okazji ostatnich zaburzeń nie podoba 
się tej części młodzieży. Uchwały powyższe zapa- 
dły jednomyślnte, z wyjątkiem głosów trzech obe- 
cnych na zebraniu profesorów ruskich, Którzy wstrzy- 
mali sią od głosowania, zaznaczając, że osobna ich 
enuncyacya, mająca być opublikowaną, będzie sfor- 
mułowaną na odrębnem zgromadzeniu profesorów 
ruskiej narodowości. 

W sprawie gmachu Ii szkoły realnej przy ul. 
Szeptyckich, gdzie panują wprost niemożliwe sto: 
sunki, urągające najprymitywniejszym potrzebom 
szkolnym, odbyło sią wczoraj po południu bardzo 
liczne zgromadzenie rodziców i opieknnów miodzie- 
ży, nezęszezającej do tej szkoły. Obecni byli na 
zgromadzenin radca Franke jako inspektor szkół 
realnych i starosta Zoll jako referent tych spraw 
w namiestniectwie. Po dłuższej dyskusyi, w której 
wzięli udział: radca miejski Soleski, inżynier kole- 
jowy Hauser, profesor uniwersytetu Twardowski, 
dyrektor II szkoły realnej Lityński, lekarz miejski 
dr Kielanowski, który porównał tę szkoło z chaj. 
derami Żydowskiemi, przez magistrat odrazu zam 
kniętemi po skonstałowania stosunków w nich, — 
uchwalono w ostrym tonie zredagowaną petycyą do 
ministerstwa oświaty. Petycye tę złoży w ręec na- 
miestnika delegacya, wybrana przez zgromadzenie 
Ponadto uchwalono wysłać w stosownym czasie de- 
putacyę do Wiednia. 

Towarzystwo zabaw ruchowych we Lwowie 
odbyło w sobotę walne zgromadzenie. Sprawozda 
nie wykazuje niczwykło gorliwą działalność wy 
działu i członków Towarzystwa, które liezyło 300 
członków. Wybrano nowy zarząd. Na wniosek re 
daktora Frylinga wybrano jednomyślnie prezesen 
honorowym prof. Henryka Jordana, a na wniosek p 
Rakowskiego uchwalono zmienić statut w tym kie 
runku, aby można mianować tasżo członków hono 
rowych, 

Opieka nad sierotami. W sobotę wieczór odby 
ło się pod przewodnictwem prezydenta sądu dra 
Tchórznickiego liezne zgromadzenie pań i panón 
celem utworzenia towarzystwa opieki nad sierota 
mi. Po referacie radcy Hałaczyńskiego przyjęto 
projekt statutu i wybrano wydział z radcą sądu Wto- 
dzimierzem Łunczkien iczem na czele. 

Gremium aptekarzy we Lwowie ua sobotniem 
posiedzenin omiawiało uchwaloną świeio przez par- 
lament wiedeński nową ustawę aptekarską. Wypo- 
wiedziano opinię, że ustawa, aczkolwiek nio jest 
zupełnie zadowalniająca, stanowi jednak krok na- 
przód w wywałlczaniu praw, o które już tak dawno 
kołateją aptekarze. Prezes Sklopiński krytykował 
$ 11, nakłudający na aptekarzy wielki ciężar od- 
dawania swej pracy dla Kas chorych za połowo 
ceny. Uchwalono wysłać depeszę do Wiednia, do- 
magającą się od rządu jak najrychlejszego zniesie- 
nia § 11. Na wniosek p. dra Piepesa-Poratyńskie- 
go nchwalono dodać jeszcze żądanie, aby utworzo- 
no odnowiednie kursa farmaceutyczne, któreby po- 
zwoliły posiąść te” wszystkie wiadomości, jakich 
wymaga nowy lekospis. Do wydziału wybrano pp.: 
dra Porazyńskiego, Kajetanowicza, Haya, Lepian- 
(kiewicza, Fazowskiego, Lachowicza i dra Francosa, 


SKŁAD APTECZNY 
SANITAS“ 


Kraków, ul. Długa L 16 


- Poniedziałek, 28 Stycznia 1907. 


Wystawa przyrodniczo-lscznicza i hygieniczna 
X zjazda lekarzy i przyrodników polskich we Lwo- 
wie 1907. Komitet, urządzający tę wystawę, upra- 
sza nas o podanie do publicznej wiadomości, Że 
jego staraniem wyjdzie bogato wyposażony katalog 
informacyjny wraz z przewodnikiem po wystawie, 
ttry będzie stanowić cenną pamiątkę wystawy. — 
Wydawnictwo to zostanie częściowo rozdane bez- 
płatnie pomiędzy uczestników wyżej wspomnianego 
zjazdu, częścią zaś po bardzo niskiej cenie roz- 
sprzedano pomiędzy publiczność, zwiedzającą wj- 
stawe. Przy katalogu tym będzie zamieszczony 080- 
pay dział ogłoszeń i inseratów, mający wielkie 
znaczenie dla naszych przemysłowców, instytucyj i 
kupców. 

Komitet wystawowy uprasza zatem wszystkich, 
którzyby zamierzali umieścić swe ogłoszenia rekla- 
mowe w tym katalogu, by po informacye w tym 
względzie zwracali się wprost do dyrektora wysta- 
wy dra Kaliksta Krzyżanowskiego (Lwów, namiest 
nictwo). 

Rabunek w biały dzień. IVczoraj po południa 
ka ulicy Żułińskiego napadło dwóch drabów na Ja- 
na Smułkę, dozorcę domu, zamieszkałego przy tej 
samej ulicy. Napastnicy nderzyli go jakicmá ostrem 
żelazem w głowę, a gdy SŚmułck stracił przyto- 
mność i upadł na ziemię, zrabowali mu złoty łań- 
cuszek, wartości 116 koron. Krwią zbroczonego 
Smałkę odstawiono na stacyc ratunkowa. Jednego 
z rabusiów schwytano. Podał on, że nazywa się 
Władysław Dąbrowski, jest praktykantem litografi- 
eznym. Sprowadzono go na ekspozyturę policyjną 
na Łyczakowie. Wskutek nieporozumienia wypuścił 
go stąd policyant. Policya zaś dowiedziawszy się 
później, że tensam był sprawcą rabunku, rozpoczę- 
ła ponowna poszukiwania, 
| „My“ przed sadem. W znanej sprawie adwo- 
kata dra Dziedzica, który zaskarżył skarb państwa 
i dyrektora Hellera o zwrot 6 koron 40 halerzy, 
zapłaconych za bilet na przedstawienie sztuki p. 

trechowieckiego „My“, lub też dokończenia przed- 
stawienia bezpłatnie w tejsamej obsadzie doręczono 
stronom na piśmie wyrok, który opiewa: 
| 1) Orzeka się niedopuszczalność zwykłej drogi 
sądowej co do pozwanego skarbu państwa. 

2) Pozwany L. Heller winien zapłacić p. drowi 
(Wojciechowi Dziedzicowi do dni 14 pod rygorem 
egzekucyi kwoto 1 koron 28 halerzy z 5*/, od- 
setkami od dnia skargi, t. j. 7 stycznia 1907 i ko- 
sztami sporu w częściowej kwocie 10 koron. 
| 8) Powód (dr Dziedzic) winien zapłacić proku- 
ratoryi skarbu do dni 14 pod rygorem egzekucyi 
koszty sporu w kwocie 10 koron. 
| 4) Oddala się powoda z żądaniem o zawyroko- 
(wanie, że pozwany winien zapłacić mu do dni 14 
pod rygorem egzekucyi kwotę 5 koron 12 halerzy 
z 507, odsetkami od dnia skargi, albo, że winien 
wystawić w teatrze miejskim we Lwowie bezpłat- 
nie koniec 2-go.aktu oraz akt 3-ci dramatu Adama 
Krechowieckiego p. t. „My“, z obsadą, wedle ogło- 
szeń afiszowych co do przedstawienia z dnia 4 sty- 
cznia 1907 i poczynić takie zarządzenia, aby to 
przedstawienie obyło się w całości i bez zabu- 
rzeń. 

W motywach wyrok przedewszystkiem zajmnje 
sią stosunkiem skarżącego do skarbu państwa i przy- 
znaje, że w zasadzie skarb państwa jest odpowie- 
dzialny za zaniedbanie obowiązków, wchodzących 
w zakres policyi miejscowej wo Lwowie, ale orze- 
czenie, czy takie zaniedbanie istotnie było, nie przy- 
sługuje sądowi. Skarżącemu jednak pozostaje mo- 
żność ustalenia tej kwestyi w toku instancyi. Oma- 
wiając z kolei część skargi, wymierzoną przeciw 
dyrekcyi teatru, motywy wyroku stwierdzają, że 
przedstawienie utworu dramatycznego należy uwa- 
Żać za „Świadczenie niepodzielne*, to znaczy, że 
w razio niewykonania nawet części przedstawienia 
z winy dyrekcyi, należałby się zwrot kosztów za 
całe przedstawienie. Zdaniem jednak motywów wy- 
roku należy w tym wypadku zastosować paragraf 
ustawy, który postanawia, że w razie, jeżeli nie 
można wykonać obowiązku wskutek przypadku, ga- 
śnie zobowiązanie tak, że dłużnik nie ma obowiąz- 
ku do żadnego odszkodowania, a tylko do zwrotu 
nadwyżki, tak, aby się nie wzbogacił z ujmą dro- 
giego. Owóż sąd przychodzi do przekonania, że 
wzbogaceniu się p. Hellera zapobiegnie to, jeżcli 
p. Heller p. Dziedzicowi zapłaci 1 kor. 28 h. 
| Do tej kwoty sąd doszedł w drodze bardzo mi- 
sternego rozumowania, Przyjął więc, że przy wy- 
przedanej widowni z ceny dwóch foteli w kwocie 
6 koron, odliczyć należy 50 pre. na pokrycie ko- 
gztów administracyi ogólnej, 25 pre. na koszta wy- 
stawienia dramatu. a 5 pre. doliczyć jeszcze do 
kosztów z tego powodu, że przedstawienie dramatu 
«My* odbyło się tylko raz jeden, tak, że skarżące- 
mn należy się zwrot 20 pre. sumy, zapłaconej za 
bilety i za garderobę, tj. w kwocie 1 kor. 28 h. 
Motywy wyroku odpierają nakoniec usprawiedliwie- 
nie dyrektora teatru, że skarżący nie ma prawa 
do żądania nawet tej kwoty, gdyż w zamian miał 
bardzo ciekawe widowisko, mianowicie demonstra- 
oe. Sąd bowiem przyszedł do przekonania, Że de- 

ostracya nie była objęta umową pomiędzy dyre- 
ktorem teatru, a skarżącym, jako kupującym bilety 
i nie należała do świadczeń, do jakich p. Heller 
był obowiazeny. 

Z dziejów cenzury austryackiej. „Kur; er Lwow- 
eki“ przytacza następujący godny upamiętnienia 
szczegół z dziejów cenzury anstryackiej przed nie- 
spełna 50 laty. 

Znany zbieracz i założyciel biblioteki we Iwo- 
wie, Wiktor hr. Baworowski, pragnął w księgozbio- 
rze swoim posiadać... dzieła Adama Mickiewicza. 
Nic w tem chyba dziwnego, tembardziej, że wła- 
śnie w Paryżu wyszło jedenastotomowc, kompletne 
wydanie dzieł wieszcza. Ale we Lwowie posiadanie 
Ra Mickiewicza było taką samą zbrodnią, jak na- 
przykład knowanie spisków przeciwko Anstryi itp. 
Cenzura śledziła bacznie zakazane egzemplarze i 
trzeba było wielkiej odwagi i ufności w tytuł hra 
biowski, a zarazem istotnego zamiłowania do ksiąg, 
Które podyktowało Wiktorowi Daworowskiemu „uni- 
żone podanie" do namiestnietwa, z prośba o pozwo- 
lenie sprowadzenia sobie jednego egzemplarza za- 
kazanych pism Mickiewicza. Niespodziewanie jednak 
pomyślny wynik uwieńczył to podanie. Namiestni- 
ctwo bowiem, aż reskryptem z dnia 4. listopada 
1859 1, 6420 ndzieliło żądanego pozwolenia, a dy- 
rekcya policyj, na czele której stał podówczas osła- 
wlony Joachim Chomiński, zawiadamiając © tem 
petenta, dodała, że pozwolenio czytania i posiada- 
tia pism Mickiewicza dotyczy wyłącznie Ba- 
Mego tylko Wiktora Baworowskiego i że „każde 
Madążycie przez dalsze rozszerzanie tych pism u- 
Ważane będzie jako przekroczenie $ 24 ustawy 
Prasowej“, 
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PO ENO emeze, 
(Telegramy „Nowej Reformy“ z 28 stycznie.) 


Bsiążę Bülow (ryassiuła. 
Berlin. „Lokalanzeiger" donosi z Królewca: 
Na wiadomość o tutejszem zwycięstwie stron- 
nictw mieszczańskich, kanclerz Rzeszy odpowie- 
dział telegramem na ręce komitetn wyborczego 
opiewającym: „Serdecznie winszuję pięknego 
sukcesu. Fakt, że dawne pruskie miasto kró- 
lewskie odzyskano dla sprawy narodowej jest 

dobrą wróżba dla przyszłości ojczyzny”. 


Podziękowanie dla Iberażów. 

Berfin. Jak słychać, cesarz Wilhelm upowa- 
żnił kanclerza ks. Biilowa, aby w jego imienin 
podziękował w wzędowym komunikacie stron- 
nictwom wolnomyślnym za ich patryotyczną po- 
stawę przy wyborach i by do podzięki tej do- 
dał wyrazy nadziei, że stronnictwa rzeczone 
także przy wyborach ściślejszych 
popierać będą kandydatów partyi 
rządowych. 


Deruburg o syiuacji. 

Berlin. Dyrektor urzedu kolonialnego Derm 
burg oświadcza w „Lokałanzeigerze”, że kle- 
ska socyalistów spowodowana została głównie 
rozbudzeniem się poczucia godności narodowej 
w szerokich sferach narodu niemieckiego, Wo- 
bec tego. że rząd posiada teraz w sprawach ko- 
lonialnych większość takżo bez stronnictwa 
centrum, on, Dernbure z ufnością, obecnie 
spogląda w przyszłość. 

Berlin. Z okazyi wczorajszych urodzin cesar- 
skich otrzymał dyrektor kolonii Dernbrug 
order orła czerwonego Jl-giej klasy 
z gwiazką wraz z bardzo pochlebnem pi 
smem cesarskiem. 3 


Stronnictwo centram, 

Berlin. Znany wybitny poseł stronnictwa cen- 
trum, ks. Schaedler oświadcza, że jego stron- 
nictwo nie zmieni swej dotychczaso- 
wej polityki i taktyki. 


Hompremisy. 

Magdeburg. Do „Magdeburger Zeit.“ donoszą, 
że między stronnictwem centrum a stronnic 
twem gocyalno-de:mmokratyeznem zawarty został 
kompromis, według którego oba te stron- 
nictwa mają się nawzajem popierać 
przy wyborach ściślejszych, o ile na- 
turalnie walka nie toczy się między ich kandy- 
datami. 


(Telegramy „Nowej Refermy" z d. 28 stycznia.) 


Syndykat fabryk łóczkiek. 


Berlin. Sześć łódzkich fabryk tkackich utwo- 
rzyło tu syndykat o kapitalo 200 milionów ma- 
rek i personalu robotniczym 30.000 ludzi. Ro- 
kowania ukończono w tych dniach. Cełem syn- 
dykatu jest usunięcie trudności, wywołanych 
przez robotników, ciągłe bezrobocia i żądania 
podwyższenia zarobków, oraz przeciwdziałanie 
połączonemi siłami erganizacyom robotniczym. 


> Wybory do Dumy. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Wedłag dotych- 
czasowych wyników onegdajszych i wczoraj- 
szych wyborów mężów zaufania robotników i 
drobnych właścicieli, w 23 guberniach wybra- 
no 1331 mążów zaułania, z których 600 należy 
do prawicy, 458 do umiarkowanych, 
35 do kadetów i 238 do socyalistów. Na 
682 mężów zaufania, wybranych przez dro- 
bnych właścicieli, należy 352 do stanu ducho- 
wanego. W okręgu Sławiańsk (gub. charkowska) 
jest na 32 wybranych mężów zaufania 27 nie- 
mieckich kolonistów, którzy są umiarkowanymi. 

Petersburg. (Pot. Ag. tel.) donosi: Dalszy 
ciąg wyborów z kuryi robotników w miescie 
Petersburgu dał następujący rezultat: wybrano 
188 mężów zaufania, w tem 77 należących 
do lewicy (bez przynależenia do partyń), i 
z prawicy (bez przynależenia do partyi), + umiar- 
kowanych (bez partyi), 1 październikowca. $ 
kadetów, 34 socyalnych demokratów. 
11 socyalistów rewolucyjnych. 

W Moskwie wybór z kuryi robotniczej, 
dokonany w 28 zakładach, na ogólną liczbę 43 
zakładów. dał wynik następujący: wytrano 9 
monarchistów, 97 z prawicy (bez partgi), 
3 socyalistów rewolucyjnych, 52 socyalnycn ŭe- 
mokratów, 25 kadetów, 6 październi- 
kowceów. 


Rząd rosgiszi o llmamsach. 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W miesiącach 
listopadzie i gradniu 1906 r. wpłynęło w zwy- 
czajnych wpływach państwowych o 513 milio- 
na więcej, aniżeli to było przewidzianem w 
budżecie, Zwyczajne dochody za r. 1906 wy- 
niosły wobec tego 243 miliony więcej, niż prze- 
Addywał preliminarz, mianowicie 2271 milio- 
nów, Czyli nadwyżka wobec roku poprzedniego 
wynosi 247 milionów. Skutkiem tego w dnin 
1 stycznia 1907 wyniosła pozostałość wolnych 

kredytów kasy państwowej 61 mił. rubli. 


Gwallt po gwalcła. 

Moskwa. Przezydent gabinetu Stołypin, zniósł 
rozporządzenie gnbernatora Moskwy, zabrania- 
jące wszelkich zgromadzeń wyborczych. Nato- 
miast pozostał w mecy tajny rozkaz guberna- 
tora, wyjmujący procesy o wykroczenia wybor- 
cze z pod kompctencyi sądów cywia- 
nych, a przekazujący je sądom wo- 
jennym. 


Wybuch w Hronsztadzie. 


został siłą wybuchu rozwalony. 
poparzony. Sądzą, że to był wybuch umyślnie 
wywołany. s 


Proces morderców Hercensteing, 


Petersburg. kozprawę, prowadzoną zaocznie 
w sądzie okręgowym w Kiwenap w Finlandyi 


NOWA REFORMA. 


polewowi odroczono do dnia 4 lutego, celem prze- 
słuchania oskarżonych, których, mimo dokładnej 
znajomości miejsca ich pobytn, policya rosyjska 
dotąd ująć „nie była w stanic“. 


pigi dia Żydów”, 

Peiorsburg. „Riecz* donosi, że minister spra- 
wiedliwości Szczegłowitow rozporządził, iż w 
żadnym okregu sądowym nie ma być dopu- 
szczonych więcej adwokatów żydow- 
skich jak 20 procent 


Zawieszenie „Sirzny”, 
Petersburg. Dziennik „Strana“ został zawie- 


szony za artykuł prof. Kowalewskiego o Lied- 
walu. 


: Gł6G. 
Petersburg. Z Saratowa donoszą, że cierpiący 
głód chłopi rabnją tam publieznie ma- 
bazyny ze zbożem. 


Napady i rabunki. 

Qdessa. Do sklepu jubilera Rnsspego wiar- 
gnęło 7 uzbrojonych ludzi, którzy zastrzelili wła- 
ściciela domu, poczem zbiegli. Jeden z nich ra- 
niony wystrzadem został aresztowany. W tym 
samym czasie zastrzelono rewirowego policyj- 
nego Nikowskiego. 

1 


Składy amunicył. i 

Ryga. W pewnym bazarze tutejszym znale- 

ziono znów 10.009 nabojów manzerowskich 

i mnóstwo pism rewolucyjnych. Własciciel tego 

bazaru już raz zapłaci 3000 rubli kary za to, 
że n niego broń znaleziono. 
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Z Rady państwa. 
Telcgramy „K. Reformy“ z 28 stycznia. 
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 

słów zgłoszono następujące interpelacye: 
Bojko do ministra oświaty w sprawie trakto- 
wania personalu nanczycielskiego przez 
galicyjską Radę szkolną krajową. Krempa 
w sprawie prawnej Józeła Szajdeka w Sędzi- 
szowie; w sprawie założenia włościańskiego ka- 
syna w Padwi Narodowej: w sprawie urzędo- 
wania adjunkta sądowego Bochniewicza w Tar- 
nobrzegu. Szaier w sprawie handlu nicroga- 
cizną w Galicyi. Daszyński w sprawie po- 
stępowania zastępcy starosty na zgromadzeniu 
Medowem dnia 16 grudnia 1906 w Ropczycach; 
w sprawie przemęczania personalu sądowego i 
niedostatecznych ubikacyj sądu w Tarnowie. 
Straucher w sprawie antisemickiepo oświad- 
czenia prof. Walczaka w gimnazyum w Stryju. 
Olszewski w sprawie zajść przy budowie 
grecko-katolickiej cerkwi w Radymnie; w spra- 
wie robotnika kolejowego łukiennika. BTej- 
ter w sprawie mianowania komisarzem rządo- 
wym w Rosznowie karanego za oszustwo Jana 
Fúhrera; co do wykonywania mandatu sejmo- 
wego przez księcia Romana Puzynę, pozostają- 
tego pod kuratelą; w sprawie postępowania 
przeciw ruskiema poliiykowi drowi Cyryłowi 
'[rylowskiemu. Jaworski w sprawie npośle- 
dzenia języka ruskiego w urzędach pocztowych 
Galicyi wschodniej; w sprawie bicia ruskiej 
młodzieży przez katechetów w Ualiecyi wschod- 
niej; w sprawie rzekomego nadużycia władzy 
mzędowej przez starostą hr. Maurycego Dzie- 
duszyekiego w Brzeżanyci. i 

Licht j tow. do ministra kolei w sprawie 
zastoju w ruchu na tłiniach kolei pół- 
nocnej. Interpelanci zapytują, jakie już po- 
czynione zostały zarządzenia i jakie jeszcze po- 
czynione będą, aby natychmiast usuniętym 
został zastój w ruchu towarowym, a 
zwłaszcza brak destawy węgla, szczególnie dla 
Wiednia. 

Breiter do ministra handla w sprawie wy- 
miaru dodatku na wychowanie dla dzieci poczt- 
mistrza w Dobezycach i w sprawie przyjęcia 
ponownie do służby państwowej pomocnika kan- 
eelaryjnego Wojnarowskiego. 

Prezydent ministrów br. Beck odpowiedział 
na interpelacyę posłów Pachera, Steinwen- 
dera i tow. w sprawie zwołania Sejmów 
po zamknięciu sesyi Rady państwa, a przed roz- 
pisaniem wyborów do Raily państwa. Prezydent 
powiedział między innemi: „Według uchwalonego 
przez obie izby Rady państwa projektu ustawy 
o ordynacyi wyborczej do lady pantswa nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, źe przymus wy- 
borczy ma nastąpić, jeżeli ustawodawstwo kra- 
jowe powcźnie w tej mierze nuchwalę przed 
wyborami, a więc przed rozpoczęciem sią czyn- 
ności wyborczej samej. Ze względów praktycz- 
nych byłoby rzeczą nie do wykonania dać re- 
prezentacyom krajowym możność jeszcze przed 
rozpisaniem wyborów do powzięcia podonnej 
uchwały, ponieważ rozpisanie wybo- 
rów musi nastąpić w bardzo biizkim 
czasie dla umożliwienia spokojnego przepro- 
wadzenia ustawowych przygotowań wyborczych. 
Co się tyczy kwostyj, czy w czasie między roz- 
pisaniem wyborów do Rady państwa a ich prze- 
prowadzeniem daną będzie Sejmom możność za- 
łatwienia wszystkich zadań, to kwestya ta na 
razie tworzy przedmiot szczegółowych rozważań 
w łonie rządu, lecz dotąd ostateczna uchwała 
jeszcze nie zapadła. 

Rząd widzi wielką niekorzyść w obradach 
sejmów podczas kampanii wyborczej. Z drugiej 
strony rząd sam przywiązuje wartość najwię- 
kszą do tego, aby sejmy miały dostateczny czas 
do załatwienia kulturalnych zadań i dla tego 
w ustaleniu parlamentarnego programu na rok 
1907 te potrzeby będą uwzględnione. 

Po dalszych odpowiedziach prezydenta mini- 
strów, przystąpiła Izbą do obrad nad ustawą 
o wykonywaniu sądownictwa przez 
wyższe sądy krajowe i najwyższy rybu- 
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Gatatnie posiedzenie Koła polskt go. 
Wiedeń. Koło polskie zebrała się dziś na 


Kronsztad. W koszarach załogi floty, gdy |ostatnie pożegnalne posiedzenie. Udział posłów 
szeregowcy zajęci byli instrukcyą, od zapałki, |był bardzo liczny. Prezes Abrahamowicz |palanki. 
zapałonej przez oficera, nastąpił silny wybnch odczytał liczne nadeszłe telegramy i pisma z po- 
gazu, zapełniającego pokój. Gmach koszarowy | qziękowaniem za spełnienie przez Koło rozmal-|ks, Perdypandowi adres, wyrażający ubolewa- | 40 
Oficer silnie tych życzeń. 


Koło polskie ua Bikowinie zwraca się Z o- 
świadczeniem, że nie mając obecnie przedstawi- 
cielstya w Wiedniu, uważać będzie Koło pol- 
skio za swojego przedstawiciela. 

| „Towarzystwo narodowe* w Złoczowie do- 
mapa się, aby Koło spowodowało stworzenie 


przeciw mordercom b. posła do Dumy Hercen-' komisri ministeryalnej dla zbadania rozruchów 


steina, Łaroczamowi, Aleksandrowiczowi i To-j"uskich w uniwersytecie lwowskim, Po dyska- 
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syi uchwalono tego nie uczynić, aby nie 
tworzyć precedensu na przyszłość, 

Co do sprawy gorzelnianej, przyrzekł 
minister skarbu, że nie przystąpi do ostate- 
cznej akeyi, zamm nie wysłacha opinii krajo- 
wej ankiety, którą przyrzekł wkrótce zwołać. 

Prezes Abrahamowicz wygłosił mowę 
pożegnalną, w której dał pogląd na działalność 
Koła połskiego. w ostatnim okresie ustawodaw- 
czym i podniósł, że 46-letni okres działalności 
delegacył polskiej w Wiednia, przyczynił się do 
chiuby imienia polskiego w czasach porezbioro- 
wych. Jedynie na podstawie solidarności naro- 
dowej Koło polskie pozostało stale przy swoim 
sztandarze i jedynie na podstawie solidarności 
narodowej może się ukształtować dla dobra 
kraju przyszłe Koło polskie, wyszłe z ogółnych 
wyborów. 

Przemawiali następnie pos. Henzel, Pastor 
i Michejda 


(0 lake itlaaiame 
wiadomości „Nowej Reformy” 


z dnia 28 stycznia. 


Termin wyborów. 

Wiedeń. Wybory do Rady państwa na poł 
stawie nowej ordynacyi wyberczej rozpisane 
zostaną na dzień 7 mała w całej Austryi. Wy 
bory ściślejsze odbędą się dnia 14 maja. Wy- 
bory w Galicyi odbędą się w ciąga trzech dni, 
między 7 a 14 maja. 


Zassieć śnieżna, 
Wiedeń. Dziś w południe srożyła się tu ogro- 
mna zamieć śnieżna. 


Eoeuncetwacya czeska rozbita. 
Praga. Wobec faktu, że partya narodowych 
gocyalistów czeskich, tudzież stronnictwo agra- 
rynszów, bezwarunkowo odrzuciły myśł ntwo- 
rzenia zamierzonej koncentracyi stronnictw cze- 
skich przy wyborach do przyszłej Rady pań- 
stwa, należy uważać kontracyęza roz- 
bitą. Natomiast Mładoczesi, Staroczesi i rady- 
kalni stronnicy państwowego prawa czeskiego, 
mają solidarniawystąpić podczas wy- 

borów i postawić wspólnych kandydatów. 


Zdrada, tajemnic wojskowych. 
Ołomuniec Tutejszy morawski , Tagebl." do- 
nosi, że przed mniejwięcej czterema miesiącami 
aresztowano porucznika 3 pułku Waldemara Fir- 
basa za zdradę planów mcbilizacyj- 
nych. TF. jest podobno internowany w Wie- 
dniu. 


Bymisya Polcny' ego. 

Budapeszt. Dziś przed południem Wekerłe i 
Kossuth udali się do Polony'ego i zawiadomili 
go, że cesarz dymisyę jego przyjał. Następnie 
naradzono się na sposobem puhlikacyi tej dy- 
misyi. Wniosków ostatecznych nie powzięto. — 
Sprawa bądzie jeszeze przedmiotem narad na 
konferencyi stronnictwa niezawisłości. Polonyi 
domaga sie uchwalenia ma wotum zaufania 
w pełnej Izbie. 


Uredrizy Wathefmta. 
. Börlin. W całych Niemczech obchodzono uro- 


czyście urodziny cesarza, Również z kolonij na- | 


doszły depesza o uroczystościach. 
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Po tej deputacyi przybyła do księcia depu- 
tacya mieszczańska z prezydentem mia- 
sta na czele, która również zapewniała go © 
wiernopoddańczych nucznciach mieszkańeów sto- 
licy. 

Sofia. Kupcy tutejsi, którzy ponoszą znaczne 
straty z powodu strajku kolejowego, wysłali 
deputacyę do prezydenta gabinetn Petkowa 
z propozycyą pośredniczenia między rządem 
a strajkującymi. Petkow stanowezo od- 
rzucił tę propozycyę i oświadczył, że strajku- 
jący muszą się poddać na łaskę i niełaskę. Ko- 
mitety strajkowe ogłaszają wobec tego, że nigdy 
nie wydadzą hasła do takiej kapitu 
lacyi i że strajk potrwa daiej. 

Sofia. W miejsce rosyjskiego ajenta dypio- 
matycznego Szczegłowitowa, który usta: 
pił, zamianował rząd rosyjski dyrektora mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, Semlitow: 
skiego. 


Łandarmerya w Macedonii, 
Konstantynopoł. Słychać, że rada ministrów 
przyjęła wszystkie żądania dia żandarme- 
ryi w Macedonii zestawione przez generała 
Degiorgisa w porczumienin z dowódcami woj- 
skowypini, oraz źe zaijecHa ich sankeyę sulta- 
nowi. 


Szazanie zkredzóorza, 


Saloniki Grek Constantinos, który za- 
mordował rumuńską nauczycieikę Mario, zo- 
stał przez tutejszy sąd wyjątkowy skazany na 


SMIETĆ., 


Cetynia. Gabinet Rudulowicza podał się do 
dymispi, którą książę przyjął. Powody dymisyi 
nio SĄ Znane, 


Odpowiedziajny redaktor i wydawca: 
Michail Konopiński. 


NABESEANE. 
(Artykuły w tym dziele nie pochodzą od 
redakcyi). 


Ld 
Roroepondentóu 
do czasopisma fachowego hendiowego 
zaprasza się to wspólpracownictwa z zakresu 
ustaw handlowej i przemysłowej, z dziedziny 
fmansowej, handlowej, przemysłowej, ekenomii 
polityczco-handłowej. 
Po porozamieniu listownem poda się adres: 
w razie żądania zastrzega się dyskrecyę. 
Adrosować proszę K. W. Kraków, poste re- 
stanle, za okazaniem kwitu inserutowego. 


Br. Samuei Königsberger 
otworzył kancelaryę adwokacką 
we Lwowie przy uliey Kościuszki 4. 


Wielka księga adresowa dla miasta Krake- 
wa i Podgórza, wydawana, przez Stetana Mikul- 
skiego, opuściło prasę jako rocznik MI tego poty- 
tecznego wydawnietwa. Mieszkańcy miasta naszego 
zobowiązani są do wdzięczności dla wydawey ża 
te księge, ktora jest najbardziej wyczerpującym 
przewodnikiem we wszystkich dziedzinach życia go- 
spodarczego i społecznego, gdyż podaje informaeje 


Berlin. Nadzwyczajne wydanie „Reichsanzei- | handlowe i przemysłowe. obehodzące ludność obu 


gora” ogłasza z okazyi urodzin cesarza rozpo-|miastt W szczególności Księga adresowa p. Wikul- 
rządzenie ministerstwa sprawiedliwości, opiewa- |skiego przynosi obok części kalendarzowej na rok 
jące: Gdpowiada życzeniu cesarza, aby z powo- 1907, wzorowo i z wielką dokładnością epracowa- 
du obrazy majestatu lub obrazy członków domu |ny przewodnik turystyczny po Krakowie i Podgó- 
królewskiego, tylko takie osoby były karane |rzu, alfabetyczny spis mieszkańców 
ustawowo, które czynu tego dopuściły się roZ-|miast Krakowa i Podgórza z adresami, 
myślnie iw złym zamiarze. a nie z głu-|gpis przemysłowców i rękodzielników, wykaz dirm 
poty i nierozwagi, lub uniósłszy się. nie mają |kandlowych, szematyzm Krakowa i Podgó- 
przytem złego zamiaru. rza, wykaz właścicieli roalności w 

Wiodeń. Z okazyi urodzin cesarza niemiec-|Krakowie i Podgórzu, podany porządkiem 
kiego odbył się w Burgu obiad. na który przy- |ulie, wykaz abonentów telefonu, adresy adwokatów,, 
był arczks. Franciszek Ferdynand, minister |lekarzy, dentystów. akuszerek, wreszcie spi zdro- 
spraw zagranicznych br. Achrenthal, prezydent jowisk, zakładów i staeyj leczniezych krajowych, 
ministrów br. Beck, minister Burian, minister |adresy właścicieli dóbr i Gzierżaweńw w Galieyi, 


dworu Zichy i lezni dygnitarze. Cesarz wygło- | wreszcie obiity dział ogłoszen. 


sił toast na pomyślność cesarza niemieckioge. 


Cena 5 kor. za egzemplarz umożliwia rozpowsze- 


Peterburg. (Per. Ag. tel.) Car Mikołaj, z oka-|chnienie tej uiczbędnej w każdym domu księgi 


zyi urodzin cesarza niemieckiego, nadał pulko- 
wi wybergskiemu gwardył przybocznej, którego 
właściciciem jest cesarz Wilhelm, chorągiew 
Jerzego z napisem: „Za wąwóz Pieliński duia 
17—23 Intego 1905 r.* 


Zksplozya w Konaku. 

Belgrad. W jednym z gabinetów zajmowanym, 
przez następcę tronu, 
napełnianiu nabojów myśliwskich, znaczna 
ilość prochu. Z ludzi nikt szwanku nie po- 
niósł, meble i obicia znacznie uszkodzone. 

Belgrad. Okazuje się, że wybuch w mieszka- 
niu następcy tronu, który dzienniki urzędowe 
nazwały „przypadkową eksplozyą*, był wybu- 
chem ustawionej tam machiny piekielnej, skie- 
rowanej ku następcy trona. 


cksplodowała przyj w 


| bardy 16950. Akcye kolei Hlhothał 


podrącznej w jak najszerszych sferach ludRości 
Krzkowa i Podgórza. 


Kursa telegraficzne. 

Wieteń, 28 stycznia. (Giełda południowa.) 
Marki 11752. Renia majowa 9915, Renta korotowa 
gierska 9570. Akeye austr. zakł. kred. 68825. Akeye 
węg. zak! bred. 847:00. Akeye Anplobanku 31725. Akcye 
Unionbanl.u 59450. Akeyo Kankvcreinu 56250. Akcyc Län- 
deshanku 46750. Akeye kolci państwowych 092%- . Lom- 
—'u0. Akcye fatryki 
brom Akeyo tytoniowe —:09. Alpiny 622 15. 
Rima-Maranyi 57176. Akeyo praskiego Tow. żelaznego 
2tuGd—. Losy tureckie 16875. Ruble 253:—, 

Usposobienie: ustatune. 

Berlin, 29 stycznia. (Giełda poranna.) 

Akcye kredytowe 21625. Taw. dyskontowe 188''0 


Franciszka Głowskiego 


Rynek główny Nr. 13 (nad skuelem lamp Ditmara) 


Usposobienie: gpozojne. 
Wiec studentów sosbskich. 

Belgrad. Wczoraj po południu urządzili serb- 

scy studenci wiec dla zajęcia stanowiska w 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. 


sprawie zamknięcia. bułgarskiego uni- z 28 stycznia (godz. 1 w Ec 
wersytetu w Sofii. Po kilku mowach przy- | : 
jet lucy tepiając: zady ksiecia buł L. Waluty. płacą  fadają 
adi A BA aż na An AO Pom oai 2 2 | 
BRBZIABO | gwałtowne wystąpienie rządu bui- Marki niemieckie , e . » s « « « » „ „117% 25 1765 
garskiego, a wyrażającą studentom serbskim] Franki papierowe . . p 01 4 +. 85 40 95 80 
sympatyc. Uczestnicy meetyngu rozeszli się | Dwndziestośrawkówki w złocie. ... . 1905 1916 
spokojnie. II. Listy zastawne. 
P 40/, Listy zastawne prem. Panku hipot. 110 — 111 — 
Przestlesio w Sulgaryi. RPEN Tasty zastawne Banku hipot. . . 100 60 K3 40 
; or NIĆ NI: szok GE. | 34 7 s EG — 
Sofia. Ponieważ obecnie upiywa czas Zyty- gite, qagty zastawne Banku krajowego 101 50 102 50 
godniowych ćwiczeń wojskowych. na które po- | go a ; = e 07 75 98 50 
æchno strajkujących urzędników rolejowych, 50, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem.nieok. 83 25 99 — 
izid przedłoży Sobraniu ustawę. przedtmżająca|45 n è n a non» zr ps 75 c 50 
‘te ćwiczenia o dalsze 3 tygodnie. Obawiają sięj*%* » n no» on OIS EA 
sz icgo powodu nowych demonstracy] W ami tu. Goligacye i pożyczki. NE 
ząd s radz iz Filipopoln i 50m-;4% Galieyjskie obłigacye propinacyjne . 
Pa. rawa ZĘ DAE : Eh Pożyczka krajowa a r. 1793. . . . 97 BO m, 
= a" "SE... A miasta Lwowa . .- . . 9660 93 60 
Sofia. Deputacya „Sobrania* wręczyła dziś 4104, Gbligacye komunalne Banku kraj. = 50 ri 50 
kolciowe. sasson — — 
n . 
nie z powodu demonstracji studentów przeciwko IV. Losy. 
jego osobie, oraz zapewnienie, że naród bułgar-|qsy miasta Krakowa . . . . . . « . 80— 85 — 
ski stoi wiernie przy swoim księciu. W odpo- v. Akcye. 
wiedzi na ten adres książę zaznaczył, że w 0- Kiągo Banku Jipóloczyego we DAOR UM — BĘ 
sobie panującego obraża się całe państwo. Wy- „ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 578 — 582 — 
nik dotychczasowego ke = py m YL Publiczne zapisy długu. * 4 
ia Bułgary są okazuje = kania i yan. Npa 4'/, wspúlaa renta papierowa . . « « « — "89 k 
nie chce wierzyć, iżby większość narodu tak go » BIODRA nose ee 90 = = 


nienawidziła, jak to głoszą studenci, 4%, renta korozowa austryacka . 


poleca na obecny sezon W najświeższych fasonach kostyzmy, 
nilłoty, żakiety, spodniczki do bluzek, bluzki wełziane an- 
= sielskie i t d.i t dà - 


aj 


Nr, 46 


Zgubiono 


w piątek rano dnia 25-go b. m. na ulicy Kro- 
wąędersttej przed domem 1. 29. torebkę jedwa- 
big zawieraiacą wewnątra wachiarz z prawdzi 
wych koronek. Laskewy znëlazea raczy zwrócić 
sią z powyższą zrubą do p. Choynowekiej. Kro- 
woderska |. 29. Gdzie otrzyma stosowną na- 
grede. 6221 3 


Rastatracya Oletego W Sz(ZaWAiy 


poszukuje zdolnych kelserów z kav- 
eyami na tegoroczny sezon dO „INCas- 
sa". Biiższa wiadomość tamże. 6514 


znajdzie umieszczenie z utrzymaniem. 
Adres w Administraepi „N. Reformy“ 
pod 40, 110 1 0 


Potrzebuje ekonoma 
kawalera, w średnim wioku, z dobremi 
pdleceniami, Odpisy świadectw, oraz 
adres ostatniego służbodawcy przyjmuje 
R. Woyciechowski, Trzciana koło Rze- 
szowa. Oferty nie uwzgjędnione zosta- 
ną bez odpowiedzi. 627 1 3 

nową z długami ku- 


Ramieniczkę pią w Krakowie lub 
Podgórza. J. R. 624% posto restanta 
Nowy Sącz za okazaniem kwitu in- 


seratowego. 64 1 2 


PALARNIA KAWY 


passe kawea poleca częśelowo 
| e LLL l hurtownie 


FPALZEZIA KAWY wydorowe gatunki 


WIO > Kawy palonej 
| 
dą, 


4 


`y 


najnowszym 

inajlepszym spo» 

zobem za pomocą 
Op Mm: „ i fa 
nessazese rq) „goracego powietrza 
'JRWORD: o cenach 
KRAKÓW aii 

najniższych, 


Posti git% 
M. JARWORNICKI. 


202 2 


Bo wynajęcia 
każdego czasu większy lokal frontowy z dwie- 
sna wystawami skłepowemi przy ulicy Szpital- 


maj 1. 3 w pobliżu Małego Rynku, Wiadomość 
w ekładzie mebli pod l. 6 Szpitalna, 62116 


Znakomita 


Herbata z wieżą 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


SARANI 
| SI 


w Krakowie. 
Rok założenia 1853. 128 110 


Lekcyi jęz. niemieckiego 
metodą Beorlitza udziela doświadczony nauczy- 
cicl. Lekcye zbiorowe i osobne. Starowiślna 6, 

parter ne prawo. 415 5 6 


T. 2051/1906. 587 2 


Ogłoszenie licyiatyi ma tuione 


Celem zabezpieczenia robót budowy 
wspólnego budynku mieszkalnego wraz 
ze współnym budynkiem gospodarczym 
dla trzech urzędników przy c. k, Za- 
rządzie salinarmym w Kałuszu, przez 
jednego z koucesyonowanych budowni- 
czych, rozpisuje się niniejszem rozpra- 
wę ofertową. 

Koszta całej budowy, do której się 
niniejsza licytacya odnosi, są obliczone 
na kwotę 70.000 K. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia 
ofert i złożenia wadyum, ogółne i szcze- 
gółowe warunki i plany, przejrzeć mo- 
Żna w podpisanym c. k. Zarządzie sa- 
linarnym' w czasie godzin urzędowych. 

Należycie, tylko według wzoru spo- 
rządzone, ostemplowane, opieczętowane 
jako oferta adresowane, wewnątrz 59/, 
wadynm oferowanej kwoty zawierające 
ofarty, do których teź nieznani c. k. 
Zarządowi przedsiębiorcy mają dołączyć 
świadectwo władzy politycznej co do 
uzdoinienia do prowadzenia przedsię- 
biorstwa pod każdym, a zatem i finan- 
sowym względem, mają być wniesione 
najpóźniej do ll-tej godziny przed po- 
łudniem dnia 14-go lutego 
190% r. do c. k. Zarządu salinar- 
uego. 

Otwarcio ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi tegosamego 
dnia o godzinie 11!/ przed południem. 

Później wniesione oferty nie będą 
uwzglępnione. 

Właściwa budowa począwszy Od ro- 
bót ziemnych ma być rozpoczęta 1-go 
kwietnia 1907, a ukończona i oddana 
do 15 czerwca 1908. 

Do dnia 15-go lipca 1907 mają być 
budynki dachem pokryte, a odrzwia:i 
oprawy. okienne wmurowane; za do 15 
października 1907 ma być cała budowa 
wykończona, wyjąwszy wyprawy ze- 
nętrznej i względnie malowanie ścian. 

C. k. Zarząd saiinarny w Kałuszu, 

dnia 19 stycznia 1907. 


F. Zaworski. 


Ho  Fadlug dzisiejszego 
z]  "'anu wiedzy 


NOWA REFORMA. 


Odol łagodniejszy pod nazwe 


spoty Srog2% 83 


pistęgnowania ust (zgbow |." 


| %, "Flaszka: K.2.-,] 


~ SE 


Fabryka wody do usł. 5 dol 


Ë A Lingner Bodenbach. Czechy 


"CEGIELNIA 


w okolicy Krakowa z piecem pierscie- 
niowym o 1+tu komorach, z 11!/4 mor- 
ga gruntu, z 14-tu szopami, domem ad- 
ministracyjnym, całem urządzeniem ina- 
czyniem zaraz do Sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „Cegielnia przy j- 
muje Adm. „N. Reformy“. 656 4 6 


kolega ~ 


chcący otworzyć kancelaryę adwokacką 
w prowincyonalnem miasteczku, zechco 
porozumieć się z adw. Drem Przyby= 
łą w Krościenku n. D. 60222 


la bale, płn 


wynajmuje się Sale w Pałacu Spi- 
skim na pierwszem piętrze, Rynek 
główny. 


Wiadomość na miejscu. 5a 3 6 


Prawnik 
ożeni się wkrótce z panną i tą drogą szuka 
zuajomości. Dyskrecya zapewniona słowem ho- 
noru. Fotografie wraz z warunkami proszę na- 
dosłać pod „Szarotka 5 poste rostante 
Kraków za okazaniem kwitu inseratowego. 
Na anonimy nio odpowiada, 108 I 2 


hrubę Ż 
| 


Rupie fabryk 


artykułów pokupnych mniejszą lub 
większą. albo 61025 


założę takową 
według wzkazówek fachowca. 
Zgłoszenia tylko pisemne 

przyjmuje Administracya „N. Re- 

formy“ pod „Kapitalista“ 


Konkurs. 


Walne Zgromadzenie Spółki kredy- 
towej członków Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie odbyte 
dnia 24 marca 1906 przeznaczyło kwotę 
K 1000, do podziału po K 500, dla 
dwóch, w roku 1906 za mąż wychodzą- 
cych córek urzędników, będących człon- 
kami tej Spółki, których pensye (bez 
dodatków) nie przenoszą K 4000. 

Podania wystosowane do Rady nad- 
zorczej Spółki kredytowej, z dołączeniem 
metryki ślubu i dowodu na wysokość 
poborów. należy wnosić do keńca Sue 
tego 1997 na ręce Dyrekcyi, Kraków, 
Basztowa l 9. 

Kraków w styczniu 1907. 

Prezes Rady nadzorczej 


Dr Konstanty Lipowski. 


SmE” Już dnia 3i stycznia "WE 


gióńwna wygrana złotem 


Frk. 300.005) 


tudzież 1 kwietnia 


Frk. 600.009 


razem 6 ciągniecń na rok przypada na $ 


400 frunkowe losy tureckie 
z których każdy musi wygrać przy- 
najmniej 240 frak. złotem. 

Łosy oryginalne po dziennym kur- 
sie lub tylko na 


35 rat miesięcz. po 5:75 K. 
z OO EZ Z 

Już przesłanie pierwszej raty Ę 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 


prawo gry na oryginalne losy, przez 
władzę kontrolowane. "SRB 55146 
RR A | Z 


Wiener 


628 1 3 


Wykaz losowań „Ńener 
Mercur* za darmo. 

Kantor wymiany N, 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 
I, Schottenring 26. 


Z Drukami Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10 


— = 


|. ODOŁ lagodny (smak różeny ` | 5 
| 2 je: uea ii mea d nre ear 


Nowy ten „Odol łagodny" v delikatnym smaku róży 
delikatnych o wrażliwym smaku, a mianowicie szczególnie pań i 


Szezególnie z naciskiem należy podnieść, że ten nowy 


własności obydwóch przetworów absolutnie są jednakowe 


niebieskiej ctykiecie. ` 


Wiele osób, zwłaszcza pań i dzieci, nie znosi silnego i wybitnego smaku Oryginaluego 
Odołu i przekładają łagodniejszy smak — Aby i toma życzenia uczynić zadość, postanowiliśmy 
oprócz silnego Oryginalnego Odolu. puścić w handel już od kilka lat w kołach fachowych znany 


„Daol tłagocmty* 


o smaku róży. 


będą i nadal przekładali więcej intenzywny smak Oryginalnego Odole. 


granicą zdobył sobie wicle uznania, jedynie tylko łagodnym i niedrażniącym smakiem wyróżniu 
się od Oryginalnego Odolu, zaprowadzonego już od wielu lat, podezas gdy wybitne antyseptyczne 


Zewnętrznie odróżnia się „Odo! łagodny“ od Oryginalnego Odola czerwonem kolem na 


znakomicie się nadaje dla osób 
dzieci. Panowie bowiem wogóle 


przetwór, który już zwłaszcza za 


ri 20 


 Bilams | > 
Stowarzyszenia pożyczkoweśo „Praen i Oszczęttność” 


w Jordanowie 
z porękau nieograniczoną w Sądzie zapisunego 
ŁA rok 1906, 
liczącego z dniem 31-go grudnia 1906 roku $1158 członków. 
Stan bierny N Stan czynny 
, Z rachunku: 


G1= 


Z rachunku: 


45.168 K 33 h Udziałów Pożyczek 376.568 K — hı 
413.596 K 88 h Wkładek oszuzędności | Zapas druków i inwent. 400 K — h 
7.147 K 38 h Odsetek naprzód pobr. | Kosztów procesowych 18 K 97 h 
41.830 K 28 h Funduszu rezerwow. | Lokacyi 103.287 K 21 h 
1.112-K 25 h 5 możl. strat | Nieruchomości 25.189 K — h 
359 K 49 h = utrzym, domu | Kasy 0.375 K 66 h 
4.488 K 73 h Strat i zysków. 
513.698 K 84 h Razem 613.698 K 84 h 
DXREKCYA: 
M. Könler Setmajerowa. Sznajder. 


W pierwszym i najstarszym w Galicyi c. k. rządowo upraw. 


ZAKŁADZIE ©0JSKOWO- NAUKOGYM 


emeryt. c. k. majora Adolia Eornbergera i Karola Moscheniego 

w Krakowie, we Ewowie, 

uh Stachowskiego 15, „Willa Wanda“, „uł, Miłkowskicgo l. 
BEE" rozpoczynają się z*iniem 2 tego "Sag 


nowe kursa przygotowawczą wstępne i główne do 


Egzaminu Imteligencyjnego 
(uprawniającego do jednorocznej służby wojskowej). 


Doborowe siły nauczycielskie, staranna nauka, zapewniają uczniom 
Zakładu najpomyślniejsze rezultaty egzaminacyjne, co stwierdzają l:czne podziękowania i uzna- 
nia uczniów i rodziców. s 

Zakład przygotowuje do egzaminów wstępnych do szkół kadeckich 
ido wszystkich c. K. Zakładów wajskowo-naukowych (wyższej i niższej 
szkoły realnej, Akademij wojskowych) udziela nauki prywatnej dla wszystkiech kias szkól 
śrerlmich, nauki języków, szermierki it. d. 

Pieruszorzedizy, według wszelkich wymogów hygieny urządzony 


Peusyonat Zakładu 


także dla uczniów szkół średnich i prywatystów, zapownia interniston wygodne umie- 
Szczenie, staranna opicięą i nadzór w naukach. Czytelnia; sala do konwerga- 
cyi; fortepian; własne łazienki; obszerny ogród. — Lekarz Zakładowy, 


Prospekty tranko £ bezpłatnie. 
MDyrekcya. 


gwenta akademii handl. 


chrześcijanina, człowieka możliwie młodego, wolnego od wojska, narodo- 
wości polskiej lub przynajmniej biegłego w polskiej korespóndecyi han- 
dlowej, a któryby również władał językiem niemieckim, poszukuje pewne 
Towarzystwo akcyjne, jako urzędnika kancełaryjnego. 
Zgłoszenia tylko listowne z podzmiem wysokości płacy, przebic- 
giem życia, odpisami świadectw przyjmuje Administracya „N. Reformy“ 
pod „Row. akc. 623%, 


4 GE€1049338106 


9 


519 4 5 


Tartak parowy i Fabryka Parkietów 
Choderów, Galicya, 


dostarczają w świetnej, najnowszego fasony fubrykacyi suchych parkieto- 
wych deszczułek do podłóg jakoteż fryzów i listew przyściennych. 


Wielkie zapasy. Roczna prodakcya 100.000 m.? 461 5 23 


(pod Erakowem) 

| należący do masy spadkowej š. p. Karola Rice, obejmujący 881, morgów, 
||z budynkami, z inwentarzem żywym i martwym i z lokomobilą benzynową na 
| zasadzie sądowego upoważnienia z wolnej ręki zaraz do sprzedania. 


Bliżssa wiadomość n adwokata Dra Guńkiewicza (Grodzka 47) — lub 
u adwokata Dra Szalaya (św. Jana 3) w. godzinach kancelaryjnych (od 9—12 


i 3—6). 583 8 3 


ROGI 


si jelenie, sarnie głowy, tudzież rogi zrzucone kupuje w każdej ilości, 
płacąc natychmiast, Ferdynand Schumann, Tachau, 


Czechy 86 2 8 


Oołoszenie licytdcyi 


Czysto prawdziwe Wina Wegierskie 
przeważnie z własnych winnic sa 
zawsze w jednakowej debrocji, ta- 
nio w Magazynie Juliusza Grossego 


w Krakowie, Rynck 34. 240 8 0 
7 i Lwów, Klo- 
ZWIĄZEK NAUCZYCIEJEK owcza 7 
połoca wychowawczynie Niemkę — posznkuje 
nauczycielek Polek, obco języki, doskonała mu- 
zyka, 555 8 8 


Filey, Pereki, Kamyczi, 


Drzety, Paciorki we wszystkich 
kolorach i największym wyborze 


"= a 
1 u 


poleca 6 


H. KRETSCHNER, Kiuków, 


Szewska 23, dawniej Rynek gł. 


Uwatygodnii cpałeczno-lieratdi, 


jedyne polskie pismo poświęcone kwe- 
Styi kobiecej i związanym z nią spra- 
wom ekonomicznym, społecznym, ety- 
cznym i. politycznym, wychodzi piąty 
rok w Krakowie pod redąkcyą Maryi 


Turzymy. 
Numer okazowy ma żądanie 
bezplatnie. 507 G 10 


rapi zk 1 w Iny H 
Prawdziwy mód: pszezetny lipcowy 
deserowy, patokq. wysyła w 5-ky. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 koron z opłatą 
poczty i blaszanki. — Miód pitny zaś w szkła- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg, po 5 kor. 
60 h również z opłatą poczty. Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząd dóbr zieznskich 
i pasiek Zygmunta Lityńskicgo w Siemi- 
kowcach, poszta Siemikowce. 529 8 25 


PACZKI 


codziennic Świeże 
poleca 341 18 0 


ADAM PIASECKI 
Kraków, Długa 10. Filia: Fłoryańska 2 (Hotel Orezdański). 


Nads dl ostatni transport tanich świe- 
eli tnych jabłek węgier- 
skich. Sprzedaje się tylko do końca 
miesiąca, ul. św. Jana 12. 491 8 8 


Posiadaze kartek zadlawniczych 


na brylanty, złoto. srebro, perły itp. kosztow- 
ności, mający zamiar sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennera, lubiiera, ul. Szpi- 
talna 9. I piętro; wykupuje bez kosztów i nad- 
wyżkę gotówką wypłaca. 271 1325 


Do L. DOT 018 


= 


na roboty murarskie dniowa na rok 1907, 
mające sią wykonać przy restanracyi 
król. zamku na Wawelu. Oferty złożone 
być mają do 10-go lutego do go- 
dziny dwunastej w poludnie w zapieczę- 
towanych kopertach. 

Blnnkiety na oferty otrzynać można 
w biurze Kierownictwa restauracyi zam- 
ku na Wawelu od godziny 11—12 w po- 
łudnio. 

Kierownictwo restauracyi król. zamku 
na Wawelu. 


Ustawa 
o Reformie ksiąg 


gruntowych 


w Galicyi i na Bukowinie z moty- 

wami przedłożenia rządowego w pol- 

skim przekładzie J, Giżówskie50, opu- 
ściła prasę. 

Cena k. 1:30, z przesyłk 
k. 1:50. 


447 10 10 


Zamawiać można: Wiedeń VAI, | 


S$iebensterngasso 15. 


Poniedziałek 24 Styczma 1907. 


BD. E. Friedieina 
LJ LJ 5 j 4 8 Lá 
Biblioteka Podręczników 
1. Achilles Lorie, $acyslogia, 
iej zadania, szkeży i naj- 
nowsze postępy. Kart. .K 
Dr Tugeniusz Piasecki, Basa- 
dy wyckewamia lizyczne- 

go. Z 21 rycinumi. Kart. . 
15. Stanislaw Brzozowski Wstęp 
| do SilezoGi. Opr. w plótuo 
| 


iS 


K 


K 110 
—5. Dr J. K. Ingram. Wisto- 

rya chonemii politycznej. 

OPE Ww WODO A eaa « e OO 
Na porto nuleży dołączyć 10 hal. od Nru. 
Hi: 2 A A - 
| Po nabycia we wszystkich księgarniach. 
| lub w księrarnt 508515 
D. E. 


FRIEDLEINA 


| Kraków, Ryaek l7. 


Poszukujemy sprzeduwcón 


do księgara kolejowych w Galicyi Zachodniej. 
Kaucya kor. BOG bezwarunkowo wymagana. 
Gr Agencra Dzienników i Ogłeszeń I. Hop 
casa i A. Sniemonowej. Kraków, ul, Sławkow 
ska 1. 3, 590 8 5 


W Zakopanem 
jest zaraz tanio do wynajecia 
przy inteligentnej rodzinie, piękny, jasny 
obszerny pokój umeblowany z werandą. 
z utrzymaniem lub bez. — Wiadomość 
w Administracyi „Czasu“. 582 2 3 
oszukuje 584 25 


Lie przykrawaczki 


do samodeielncze prowadzenia pracowni Sukien 
damskich. Za dobrem wrnugrodzoniom. 
Adres: A. A. posto rcstante Hraków 4. 


Udzielam lekcyi 


niemieckiego języka po 1 kor. 
Ul Zwierzyniecka 15. od 12—21 6—8 w, 
(Stróż wskażo). 592 3 G 


BIURO 


Rozalii Krassuskiej 
przy ul. Jagiełońskiej 1. 6 w Hrakowie, 
istniejące od kilku lat. koncesyowane przez e. k, 
Namiestnictwo, podaje do powszechnej wiado 
mości. że przez otwarcia okręgowego biura po- 
srednictwa pracy w Krakowie nie przestało fun- 
kcyonować, lecz, jak totąd. tak i nadal umiec- 
szcza wszelkiego rodzaju służbę: domowa, fol- 
watczną. oraz dostarcza na zamówienio robo- 
tuików sezonowych. Poleca się i nadal wzgię- 

dom P T. Publiczności. 601 14 

Miód „patokę”* kuracyjny i deserowy z wła- 
[| snej pasieki w 5 klg. puszkach po 6 K 
opłatuie, wysyła ks. W. Mikitka, proboszcz w Kup- 


czyńcach, p. Denysów, także w większej ilości. 
6398 18 15 


2 DOMY 


doskonałe się rentujące, nowe. jeden piytrowy, 

dragi parterewy, fronty do dwn ulic, do sprze 

dania na b dogodnych warmnkach. Bliższa wia 

domość w Wadowiosch. Zatorska 73, W. K. 
615 2 G 


Masło 


naturalne. co dziefi świcże, wysyła w Ď-cio ki- 
lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 6 ct. 
dózct Konsianty Barnas, Szepes- 

ótalu, Węgry, 613 2 20 


pa A 
Bhętnie jest najlepszy tusuz rośliny 


Gioriel 


z fabryki Apollo du nabycia w ban- 
diu towarów kolonialnych, pod 

p 540 5 8 
BONKURB. 

Na posadę weterynarza miej- 
siege w Wieliczec, z płacą zasad- 
niczą w kwocie 1600 koren rocznie, 
z dodatkiem aktywałnym w wysokości 
200/, tej płacy, z czteroleciami po 10%, 
zasadniezcj płacy, z podwyżką 14%, ro- 
cznej płacy po 25 latach .nienagannej 
służby, dalej z prawem do emerytury, 
i zaopatrzenia rodziny, według każdo- 
czesnych przepisów dla c. k urzędników 
państwowych. 

Do podania, które najdalej do dmia 
12 latego LBG? wniesć należy, 
mają być dołączone 
1) metryka urodzin, na dowód ukończo- 

nogo 24, a nie przekroczonego 40 

rokn życia, 

2) świadectwo lekarskie, na dowód do- 
brego stanu zdrowia, 

3) dowód obywatelstwa austryackiego, 

4) świadectwo moralności, eo do nična- 
gannego zachowania się, 

6) dyplom skończonych studyów. 

W podaniu odnośnem ma być zazna- 
czonem, czy kandydydat pozostaje ewen- 
tualnie w pokrewieństwie z Członkami 
Rady miejskiej, Magistratu i Urzędni- 
kami miejskimi i czy nie pobiera stałe- 
go zaopatrzenia z tytułu odbytych lat 
słażby przy innej Instytucji. 

Wieliczka. dnia 17 stycznia 1907. 


wojciech Olszowski 
w krakowie, 


aiy Rynek, róg ulicy Szpitalnej, 


ą pocztow à A 
vt 3 Magistrat król. woin. górn. miasta 


Wieliczki. 
Burmistrz: 
Fr. Aywa8. 


Rządea drnkarni L. K. Górski, 


